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Z bieżącej chwili.
L w ó w  19 grudnia.

Trzy lata  nieurodzaju (w r. 1898, 1899 i 
1900) podcięły B u ł g a r y ę ,  jako kraj wyłącznie 
rolniczy. Wszystko to może powetować dobry u- 
rodzaj w trzecu latach następnych, choćby był 
tylko tak dobry, jak tegoroczny — zapewniają 
znawcy Bułgaryi. Na razie jednak nie staje fun­
duszów na styczniową wypłatę kuponów poży­
czek bułgarskich, Słychać było, że carat dopo­
może Bułgaryi do zaciągnięcia pożyczki, miano­
wicie w Paryżu — ale to się nie spełniło, rząd 
rosyjski dał jednak zaliczkę w sumie czterech 
milionów banków . Rząd i kraj uznawały zaró- 
w n) konieczność 'pożyczki.

Rząd począł czynić zabiegi i w końcu uj 
rzał się zmuszonym przyjąć ofertę finansistów 
środkowej Europy, na których czele stanął ..Ban- 
que de Paris et des Pays Bas", a to dlatego, ze 
żadnej innej oferty nie było. Sum a nominalna 
wynosi 120 milionów franków po 5 prc. i z kur­
sem emisyjnym 82 5, tj. gorszym, niż przed dzie­
sięcioma laty. kiedy ks. Ferdynand nie był je­
szcze przez mocarstwa uznanym. Za podstawę po­
życzki miał służyć monopol tytoniowy, który do 
piero zaprowadzić było trzeba, gdyż w Bułgaryi 
niema monopolów. Podatek tytoniowy, opłacany 
zapomocą banderoli, jak  w Austryi podatek od 
kart — daje około 9 milionów franków rocznego 
docaodu.

Wszystkie te twarde warunki przyjął rząd i 
byłoby przyjęło sobranie, gdyby nie inne jeszcze 
warunki. Mianowicie miało być przez syndykat 
pożyczkowy utworzone towarzystwo — pod pre 
zesostwem jakiego Bułgara od parady — któreby 
objęło cały zarząd monopolu tytoniowego i tw o­
rzyło państwo w państwie, bo miałoby we wszel­
kich dotyczących tytoniu przedmiotach prawo do 
wydawania rozporządzeń, a  nawet formalnych u- 
staw, tj. do zabicia, ewentualnie uprawy tytoniu, 
która się już świetnie rozwijać poczęła i stała 
się główną produkcyą niektóryrh okolic, tudzież 
handlu tytoniem.

Do d. 10 b. m. miała się Bułgarya ostate­
cznie zdecydować, a że się nie zdecydowała, 
więc Banąue de Paris cofnął swoją ofertę.

W sobraniu daremnie przedstawiał minister 
prezydent Karawełow, że warunki syndykatu 
przyjąć należy koniecznie, gdyż inaczej zagraża 
krajowi bankructwo.

Daremnie minister spraw zagranicznych u- 
siłował skaptować sobranie oświadczeniem, że 
chodzi o wyzwolenie Bułgaryi od wpływu ban­
ków niemieckich i austryackicb. Powstała silna 
opozycya; prezydent sobrania Geszow złożył 
swój urząd, me chcąc nic mieć do czynienia z tą 
spraw ą; własny obóz Karawełowa rozpadł się na 
dwie części; główny organ cankowistów, najgor­
liwszych zwolenników takiej pożyczki, przestał 
czasowo wychodzić. Termin minął bezowocnie, 
Banque de Paris nie chciał go przedłużyć, za- 
czeni gabinet dnia lo  b. m. podał się do dy- 
misyi.

Delegat syndykatu Moret jeszcze nie wyje­
chał z Sofii i być może, iż Bułgarya otrzyma 
jeśli nie pożyczkę, to zaliczkę, syndykat bowiem 
posiada ogrom ną ilość renty bułgarskiej, więc 
mu na wypłacie kuponów zależeć musi. Gdyby 
się znalazł fundusz na wypłatę kuponów stycznio­
wych, mogłaby Bugarya znaleźć pożyczkę pod 
warunkami, któreby nie obrażały godności kraju,

nie poddawały go poci obuch obcych spekulan­
tów, i wtedy wystarczyłoby 50 do 70 zamiast 
120 milionów franków. Wszak jeden z poprze­
dnich bułgarskich ministrów wojny oświadczył, 
że można w wydatkach na armię oszczędzić 7 
do 8 milionów rocznią bez nadwerężenia jej bi- 
tnosci.

Frmdblt donosi z S ofii: „Jako powód swe­
go ustąpienia podaje Karawełow bunt jego wła­
snego stronnictwa i niemożliwość uiszczenia p rzy ­
padających wypłat, Potrzeba 20 m il, mianowicie 
12 na kupon styczniowy, 4 jako ratę lfiV  Hadżi 
jenowa, przedsiębiorcy nudowy portu w W arnie, 
tudzież 4 mil., aby zwrócić zaliczkę rosyjską, 
której zwrot on swojem słowem honoru porę­
czył Tyle pieniędzy wydobyć nie może, chociaż 
nieco ich przygotował, więc ustępuje, nie chcąc 
być ministrem od zawieszania wypłat.14

Według Wiener Allg. Ztg. rząd rosyjski 
silnie napierał na Bułgaryę, aby sobranie przy 
jęło ustawę pożyczkową, a nawet oświadczył, że 
żąda dla siebie tych czterech milionów, jakie są 
obecnie w kasach bułgarskich, na rzecz swojej 
zaliczki Wiadomo, że to pod wpływem rosyj­
skim banki francuzkie zgodziły się na wiadomą 
pożyczkę dla Bułgaryi. Tymczasem najskrajniejsi 
rusofile bułgarscy odmawiają głosowania za taką 
pożyczką, i d.tje to dyplumacyi wiele do my­
ślenia.

Z Belgradu donoszą, że j e n e r a ł  r o s y j ­
s k i  R u d a k o w s k i ,  który bawił jakiś czas w 
S o f i i ,  zatrzymał się także dni kilka w B e l ­
g r a d z i e ,  przyczem odbył długie konfereneye z 
królem Aleksandrem, ministrem wojny i preze­
sem gabinetu Wuiczem. Słychać, że jenerał ten 
otrzymał polecenie wygotowania dokładnego spra 
wozdania o bojowej dzielności armii bułgarskiej 
i serbskiej, albowiem poprzedni w tym przedmio­
cie raport rosyjskiego attache wojskowego Leon- 
tjewa uważano za zbyt optymistyczny. Podobno 
chodzi Petersburgowi o to, aby Bułgarya nie ra­
towała swego położenia finansowego okrojeniem 
etatu wojskowego.

Jak słychać, trak ta t między A m e r y k ą  a 
D a n i ą ,  dotyczący odstąpienia Stanom Zjedno­
czonym duńskich wysepek na Antyllach, został 
ouegdaj w Waszyngtonie podpisany. Cena kupna 
wynosi 8,600.000 dolarów.

W zamiarze e k o n o m i c z n e g o  z a w o j o ­
w a n i a  E u r o p y  postępują skrzętnie Ameryka­
nie. Nowojorski trust tytoniowy, którego kapitał 
80 milionów dolarów wynosi, nabywa angielskie 
fabryki cygaretów, a teraz nabył dwie wielkie 
niemieckie, (jedną Jaswatzkiego i Sp. w Dreźnie 
nabył za dwa miliony marek), traktuje też o za- 
kupno drezdeńskich fabryk cygaretowych Lafer- 
me i Sulima. Reszta fabryk angielskich bierze 
się za ręce dla pobicia konkurencyi am erykań­
skich ; to samo chcą uczynić niemieckie.

Jeneralny dyrektor ceł chińskich sir Hart 
donosi, że ma już pieniądze na styczniową ratę 
d ł u g u  c h i ń s k i e g o  dla mocarstw i prosi o 
wyznaczenie delegatów do jej odebrania. Oświad­
cza jednak, że szło to z trudem , ponieważ prze­
znaczone na spłatę długu wewnętrzne cła chiń­
skie i inne dochody nie dopisują.

VIII.

Dresno 17 grudnia.
Nabywając w Podmokłem bilet kolejowy do 

Drezna, ujrzałem na dworcu gromadę ludzi, 
otaczającą dwóch jakichś podróżnych, których 
nikt nie mógł zrozumieć, czego żądali. Zbliżyłem 
się do nich i usłyszałem, że mówili ze sobą po... 
polsku. Byli to dwaj młodzi małomieszczanie 
z Rohatyna; powiedzieh mi, że wybierają się w 
okolice Lipska, gdzie m ają otrzymać pracę. Za­
jąłem  się nimi i w ich imieniu oddałem straży 
granicznej ich dokumenta do przejrzenia, oraz 
nabyłem karty kolejowe. Ponieważ było jeszcze 
sporo czasu do odejścia pociągu, wdałem się 
z nimi w dłuższą rozmowę, w ciągu której oka­
zało się, że nie jechali do Lipska, lecz do No­
wego Jorku, nakłonieni przez jakiegoś agenta 
(żyda) z Berna, który w rohatyńskiem szerzy 
okólniki, nakłaniające do wychodźtwa. Każdy 
z nich miał ze sobą worek, w którym było nieco 
bielizny, po kilka bochenków chleba i po garnku 
m asła; z tem wybierali się ci biedacy na drugą

półkulę świata. Zauważyłem też, że ('baj mieli 
polskie książeczki do nabożeństwa.

Choć piśmienni, nie mogli dać sobie rady 
z monetą niemiecką i w wielkim byli kłopocie, co 
zrobią w Dreźnie, gdzie postanowili nabyć bilety 
czwartej klasy do Hamburga. Przyjechawszy do 
Drezna, zaradziłem ich troskom, za co mi ze 
łzami dziękowali. Coby ci ludzie uczynili z sobą, 
gdyby nie spotkali przypadkowo Polaka, lub na­
trafili na jakiego oszusta? A iluż to włościan 
nim się dostaną do tego .raju  obiecanego11, pada 
w drodze ofiarą zawodowych rzezimieszków kole­
jowych !

Nie o wiele różnym jest krajobraz po dru­
giej stronie granicy austryackiej: takie same jak 
tam widać tu góry lesiste, a na nich pyszne 
zamki i ruiny, ta sam a, co w Czechach tow a­
rzyszy nam Łaba i takież doliny rozkoszne, a 
wśród nich wioski i m iasteczka: to urocza, ro­
m antyczna Szwajcarya saska. Szybko minęliśmy 
12 stacyj i pociąg zatoczył się do olbrzymiej 
hali altsztadzkiego dworca w Dreźnie. Ani w W ie­
dniu ani w Peszcie tak kolosalnego dworca nie 
widziałem; drezdeński może iść śmiało w porów­
nanie z największymi w Europie np z dworcem 
zachodnim w Paryżu. Są tu kondygnacye górne 
i dolne, oznaczone literami alfabetu; dla wygody 
podróżnych są fryzyernie, łazienki, kantory wy­
miany itd.

Dworzec centralny położony jest w samem

Niemiecka flota handlowa.
L w ó w  19 grudnia.

Jedno po drugiem katowskie zwysięztwa od­
nosi prusacyzm nad naszą bracią i coraz potę­
żniej, coraz głębiej rozmaga się duch w pier­
siach męczenników, a zatazem  coraz bardziej za­
czyna podupadać najwyższa chluba Niemiec te­
raźniejszych, tj. ich flota handlowa, która zda­
wała się aż nadtó. ziszczać hasło Wilhelma II, że 
przyszłość Niemien na wodach. Jeszcze niedawno 
temu zaprosił cesarz do siebie na  obiad jeneral- 
nago dyrektora linii Hamburg-Ameryka, Ballina, 
który jako żyd nie mógłby zostać nawet niemie­
ckim podporucznikiem rezerwy.

Rozrost niemieckich linij parowców był też 
imponujący, niemal niesamowity. W przeciągu 
pięciu lat od roku 1896 do końca r. 1900 liczba 
parowców Hamburg-Ameryka w dwójnasób uro­
sła, a pojemność ich w pięcioro się spotęgowała. 
Firm a ta nabyła linie różnych angielskich tow a­
rzystw parowcowych i jedną belgijską, kursujące 
między Europą a Brazylią, Argentyną, Urugwa­
jem i Paragwajem, między Europą a zachodniemi 
wybrzeżami Ameryki południowej i środkowej, 
między Kantonem, Hongkongiem i Szangajem, 
między Szangajem, K iaoczao, Czifu i Tientsi- 
nem, a w bieżącym roku nabyła linię Atlas mię­
dzy Nowym Jorkiem a  Indyami Zachodniemi.

Kapitał linii Hamburg-Ameryka wzrósł z 40 
milionów marek w r. 1896 do 80 mil. m. w r. 
1900; dług jej obligacyjny w sumie 13,875.000 
marek został w tymże czasie tiocLę umorzony, 
ale w lutym r. b. uchwalono zaciągnąć nowy 
dług obligacyjny w sumie 27,500.000 marek, z 
którego 9 milionów już ulokowano.

Z linią tą świetnie ubiegała się o lepsze 
linia Lloyda północnoniemieckiego (bremeńska). 
W tych samych pięciu latach liczba jej parow­
ców morskich podniosła się z 42 w r. 1896 do 
96 morskich i 26 rzecznych, i jeszcze bardziej 
urosła ich pojemność. Linia ta  nabyła dwie an­
gielskie: Hongkong-Swatow (w Chinach) i Singa- 
pore-Bangkok-Bornes. Nadto pobudowała olbrzy­
mie parowce pocztowe na wszystkie cceany. K a­
pitał linii bremeńskiej urósł od r. 1896 z 40 na 
80 milionów marek , w marcu r. b. u ch w a lo n o  
wydać nowe akcye w sumie 10 milionów marek, 
których w obieg jeszcze nie puszczono; dłUg o- 
bligacyjny w /rósł w tymże czasie z 23 na 50 mi­
lionów marek. W roku bież. nabył Lloyd bre- 
meński 16 wielkich i wiele pomniejszych parow ­
ców za snmę 35,458.000 marek i zamówił jeszcze 
dziewięć parowców zaatlantyckich.

Cyfry potężne, zdum iew ające! Z siódmego 
miejsca wysforowała się niemiecka flota handlo­
wa na drugie po Anglii. Pasażerskie jej parowce 
górują wygodą, starannością i chyżością nad 
wszelkiemi innemi. Aliści nagle okazało się, że 
co do liczby okrętów flota handlowa Stanów 
Zjednoczonych już wyprzedziła niemiecką i tuź 
stanęła uo angielskiej. Co więcej, i co jest stra- 
sznem dla Niemiec, Amerykanie zamyślają zaku­
pywaniem akcyj wziąć pod swoją kontrolę tak 
linię ham burską jak i bremeńską tj. nabyć obie 
linie, których parowce jeździłyby wprawdzie — 
Amerykanie są przebiegli 1 — pod banderą me 
miecką, ale w tych kierunkach i czasach, jakie 
im spółka Morgana wytknie.

I  co gorsza dla Niemiec, że to interes 
wcale możliwy; akcye nabyć można. K osztowa­
łoby 180 mil. marek — sum a drobna dla mi-

niemal śródmieściu, więc dokoła niezmiernie 
ożywiony; przed dworcem długie szeregi ele­
ganckich powuzów, tram wajów  konnych i elek­
trycznych, przeważnie na hiało-żółty kolor po­
malowanych, oraz olbrzymich omnibusów, któ­
rych woźnice m ają białe cylindry i siedzą na 
wysokości jednego piętra. Ciekawą jest rzeczą, 
że także tutejsi kominiarze noszą przy robocie 
czarne cylindry.

Drezno jest jedynem m iastem  niemieckiem, 
którego niezbyt odległa przeszłość łączy się bez­
pośrednio z dziejami P o lsk i; wszak dwaj kur- 
fflrstowie sascy z linii AlbertyAskiej nosili koro­
ny polskie, a jeden już po rozbiorze Polski był 
powołany do steru rządów w W arszawie. Na 
zewnątrz imienia polskiego nic tu nie przypomi­
n a ; Sasi dzisiejsi są względem nas tak samo 
usposobieni, jak  i inni Niemcy.

Potem nasunęło mi się na myśl pytanie, 
czy jest tu silnie rozwinięty patryotyzm lokalny, 
czy istnieje antagoim m  do Prusaków , którzy tyle 
nieszczęść na ten kraj i m iasto sprowadzili. Bez 
wątpienia istnieje, ale nie w tej mierze, co np. 
w Bawaryi, Badenii i innych południowo-nie- 
mieckicb państwach. W ielki plac i ulica przy 
dworcu noszą nazwę B ism arka, dalej są tu 
także ulice: K aiser Wilhelms-Allee, Friedricha 
Allee, Se anstrasse, Hohenzollernstrasse.

Naprzeciw ra tusza znajduje się „Sieges- 
denkmal" z marm urow ym  posągiem Germ anii,

liarderów amerykańskich, pierwszy lepszy z po ­
między nich mógłby sobie pozwolić na taki wy­
datek. Wszak Rockefeller, posiadający 40 prc. 
amerykańskich akcyj naftowych, otrzymał z nich 
niedawno temu 80 milionów franków rocznej 
dywidendy!

Temi dniami zjechali się w Kolonii delegaci 
niemieckich, angielskich i am erykańskich towa­
rzystw parowcowych. Chodzi o uregulowanie ru ­
chu tych towarzystw wedle prawideł jednotliwych, 
aby materyał okrętowy należycie wyzyskać mo­
żna Chodzi po prostu o ograniczenie wzajemnej 
konkurencyi, która się rzeczywiście uczuć dała, 
czy tylko pozornie.

Rzecz to dziwna, iżby Amerykanie starali 
się o ograniczenie konkurencyi w chwili, kiedy 
właśnie rząd waszyngtoński zamyśla ustawą o 
subweneyonowaniu parowców swojskich rozsze­
rzyć, spotęgować konkurencyę amerykańską. Je­
dnak, któż wie, jaki jest w tem ostateczny cel 
Amerykanów.

I rzecz dziwna, że w tych rokowaniach 
udział biorą towarzystwa niemieckie, one, które 
umyśliły zawojować żeglugę handlową — tylko, 
że powód, dlaczego to czynią, jest aż nazbyt ja ­
sny. B uta i zachłanność niemiecka przeholowała. 
Okazało się, że maj j daleko więcej okrętów niż 
ładugi, że w ostatnich latach rozmagały się po­
nad wszelką miarę ekonomiczną I to już na­
prawić się nie da 1...

Tak się poczęła „przyszłość" Niemiec na 
w odach!

P r z e w o r s k .

- -  Cukrownia — mówił mi raz jeden z naj- 
wytrw alszjch propagatorów tego przemysłu w n a­
szym kraju — nie jest fabryką, której użyte­
czność ogranicza się ,tylko na produkcyę towaru 
do sprzedaży i do zysków, ze spieniężenia tego 
towaru wynikających. Cukrownia daje właścicie­
lom pewne i stałe dywidendy — ale to nie jest 
jedyny z niej pożytek. Główna waga korzyści 
z cukrownictwa leży w tem, że oprócz produkcyi 
towaru na sprzedaż, nastręcza ona nadto sposo­
bność do piękneg* zarobku tysią-om ludzi i zna­
komicie podnosi dochody z uprawy roli i  hodo­
wli bydła w całei swojej okolicy. Te same po­
żytki przynosi i gorzelnia rolnicza, lecz w zakre­
sie bardzo szczupłym — prawie wyłącznie tylko do 
tego jednego gospodarstwa ograniczone, które ją  
utrzymuje — gdy jedna średnich rozmiarów cu­
krownia jest konsumentem surowego produktu po 
cenach stałych bardzo korzystnych z obszaru 
przeszło sześćdziesiąt razy tak rozległego, jak 
średnich rozmiarów gorzelnia. W polu przy bu­
rakach i w fabryce zatrudnia cukrownia ogrom­
ną ilość ludzi, użyźnia role i łąki, tudzież wpły­
wa na podniesienie hodowli bydła w rozległej 
okolicy.

Gdy gorzelnia służy tylko właścicielowi, cu­
krownia podnosi ekonomicznie okolicę. W cu­
krowni łączą się korzyści postępowej produkcyi 
rolnej i przemysłu fabrycznego. W  okolicach n a j­
bardziej przemysłowych dobrobyt nie zawsze by­
wa powszechnym. Przemysł fabryczny daje bo­
wiem nieraz olbrzymie zyski kapitalistom, którzy 
są  właścicielami fabryk, lecz całą masę robotni­
ków utrzymuje w nędzy i rozgoryczeniu, ponie­
waż pozostają oni w niewolniczej zawisłości od 
fabryki, poniekąd jako  jej żywy inwentarz. Sa-

uwieczniający pogrom Francyi w r. 1870/1. Na­
przeciw gmachu sejmowego wzniesiono „Bis- 
m arckhaus“ z bronzowym pomnikiem twórcy 
hasła: „siła przed praw em ". Podobnie ja k  w W ie­
dniu tak i tu widać na wystawach sklepowych 
podobizny Bismarka i Moltkego na płótnie, kar­
tonie, ry te w złocie, srebrze, miedzi i kości.

Kraszewskiego, którego tyle dzieł przeło­
żono na niemieckie, a który tu długie lata mie­
szkał, nie uczcili Sasi skrom ną bodaj tabliczką, 
umieszczoną n a  domu, który zajmował. Jest tu 
tylko jedna ulica, nosząca nazwę Polaka, jakie­
goś Mosczińsky’ego; przy tej właśnie ulicy znaj­
duje się hotel du Nord, do którego przypadkiem 
zajechałem.

Był już późny wieczór, gdy przybyłem do 
Drezna, nie mogąc zatem posłuchać opery, u d a­
łem się do pobliskiego „Centraltheatei najpię- 
kniejstego w całej Europłe teatru  rozmaitości, z 
wielkim przepychem i gustem urządzonego. Por- 
tyer sprzedał mi po wyższej cenie tzw. bilet re ­
zerwowy, zapewniając, że przedstawienie długo 
jeszcze potrw a, tymczasem po kw andransie kur­
tyna zapadła. Oto próbka sumienności nie­
mieckiej.

Stolica Saksonii liczy z górą 400.000 mie­
szkańców, z tego około 25.000 katolików ; po ru ­
chu ulicznym sądzićby można, że Drezno jest 
znacznie silniej zaludnione i tak jest istotnie. 
Statystyka bowiem nie uwzględnia dziesiątek ty­

mo zaś rolnictwo, przy dzisiejszym ustroju han­
dlu płodami rolniczenai i przy konkurencyi k ra ­
jów stepowych, coraz trudniejszą czyni egzy- 
stencyę rolnika w krajach wysoko opodatko­
wanych, jak  długo ziemianin trzyma się tylko 
gospodarstwa ziarnowego. Lecz gdy w pe­
wnej okolicy powstanie cukrownia, staje się 
ona stałym  odbiorcą buraków z dużego ob­
szaru ról w okolicy po cenach tak  wysokich, 
że już sam dochód z odstawy buraków do fa­
bryki poprawia znakomicie m ateryalne położenie 
właścicieli gospodarstw rolnych w tej okolicy. 
Ale nadio zachęca ona i niemal zmusza całą 
masę rolników okolicznych do poprawy systemu 
gospodarczego na całym obszarze ich gospo­
darstw. Więc nietylko akcyonaryusze cukrowni 
m ają dywidendy, lecz ogół ludności rolniczej do­
chodzi przez cukrownię szybko do dobrobytu.

Cukrownia nie wywołuje starć socyalnych, 
ale owszem, gdzie one są, łagodzi je  i wyró­
wnuje, bo jest to fabryka p r z y w i ą z a n a  do  
g l e b y .  Więc rzeczywistymi jej panami nie są 
tylko ci kapitaliści, którzy jej akcye posiadają, 
ale wszyscy właściciele ziemi w jej okolicy. Na 
ich produkcyi rolnej opiera fabryka swoje islnie- 
nie, ale dla nieb nawzajem fabryka jest dobro­
dziejstwem wysokiej wartości, bo daje im do­
brobyt.

Wspomniałem o nieudalych próbach dotych 
czasowych wprowadzenia cukrownictwa w Gali- 
cyi — o Tłumaczu, Łańcucie, Sędziszow ie..

— A no, prawda — odrzekł mój interloku­
tor — nietylko u nas, ale na całym świecie 
bankrutują fabryki, żle założone, ile  prowadzo­
ne, nie rozporządzające odpowiednim kapitałem 
obrotowym, poruczone ludziom nieodpowiednim.

— Powiadają jednak — wtrącam moją u- 
wagę — że u nas jakoś niema szczęścia... Co ktoś 
rozpocznie na tem polu, to się nie udaje. Nie­
wiadomo co na to się sk ład a : czy niekorzystne 
położenie geograficzne Galicyi, czy brak kapita­
łów, czy podatki, czy nareszcie winę ponoszą ci 
ludzie, którzy biorą się do przemysłu ?

Zajmując się od dłuższego czasu czyn­
nie przemysłem — odpowiada propagator, cu- 
krowarslwa — wyrobiłem sobie przekonanie że 
najpierw są to bajki wierutne, co niówią, jak o ­
by geograficzne położenie Gahcyi nie sprzyjało 

[rozwojowi pizemysłu. Wszakże przemysł w ka­
żdym kraju powinien przedewszystkiem zaspokoić 
potrzeby miejscowe, miejscową konsumcyę.

Więc właśnie wydłużona ku Wschodowi 
konfiguracya geograficzna Galicyi ułatwia znako­
micie przemysłowi miejscowemu dostarczanie 
siedmiomilionowej ludności tych artykułów, któ­
rych przemysł obcy dostarczać może dopiero po 
opłaceniu dalekiego frachtu. Nieprawdą jest 
takie, jakoby u nas istniał brak kapitałów. 
W zakładach, przyjmującyt h wkładki oszczędno­
ści w papierach lokacyjnych, a nawet niestety 
w papierach spekulacyjnych, jak dowodzi histo- 
rys różnych krachów giełdowych, a wreszcie 
w bankach zagranicznych leżą setki milionów 
galicyjskich pieniędzy. Tylko nie ma ich u nas 
dla przemysłu i w przemyśle, a to dlatego, że 
w przemysł nie dość włożyć pieniądze, ale 
z pieniędzmi potrzeba włożyć i pracę, potrzeba 
ich czujnie i ze znajomością rzeczy pilnować — 
a do tego są nasi panowie, posiadający kapitały, 
zazwyczaj za wygodni. U nas, czy gdziekolwiekbądź 
musi opłacać się fabryka, produkująca artykuł, 
który ma cdbyt, urządzona dobrze pod wzgię-

sięcy cudzoziemców, którzy latem i zimą to m ia­
sto odwiedzają. Prawie każdy z większych m a­
gazynów ma napisy: English spoken, on parle 
franęąis, si parta italiano, se habla espanwl, a 
gdzieniegdzie i : gawaritsa pa russki, usługa
polska.

Dzień pierwszy naturalnie poświęciłem zwie­
dzaniu słynnych na cały świat galeryj obrazów i 
rzeźb, przystępnych dla każdego, zazwyczaj bez­
płatnie. Udałem się więc w samo centrum mia­
sta, którego oś stanowi zamek królewski.

Sięgnąwszy pamięcią w przeszłość, przycho­
dzę do przekonania, że wszystko niemal, czem 
się dzisiejsze Drezno chlubi, a w ięc: oryginalne 
pałace rokokowe, którym miasto to zawdzięcza 
nazwę „Haimat des Rokoko", wspaniały kościół 
dworski (d?ieło Chiaveri7ego) pałac królewski, 
dalej kompleks pałaców i pawilonów tzw. Zwio- 
ger, pod względem arehitektoniki rzecz je ­
dyna na świecie, muzea, galerye, opera nadwor­
na, — to wszystko zawdzięcza Drezno obu Au­
gustom, którzy, gdyby nie dźwigali na skroniach 
korony wielkiego podówczas królestwa polskiego, 
nie mieliby z czego stolicy swego małego pań­
stewka takim blaskiem i przepychem otoczyć. Na 
te słynne galerye obrazów i rzeźb, na kościół 
dworski, w którem są nieprzebrane skarby zło­
tych i srebrnych aparatów, na teatr, na skarbiec 
królewski, mogący iść w porównanie ze skarb-

Kalosze rosyjskie i angielskie poleca M I K O Ł A J  L U D W I G
LWÓW, HOTEL UEORGEA.
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dem technicznym, z zarządem fachowym i uczci­
wym, rozporządzająca dostatecznym kapitałem 
zakładowym i obrotowym.

— Z fabrykami, moj panie — mówi, za­
palając się mój towarzysz — zupełnie taka sam a 
historya, jak  z rolnictwem. Iluż to bankrutuje 
właścicieli najpiękniejszych m ajątków ziemskich, 
skoro na ich folwarkach nie ma ani budjnków, 
ani inwentarza, a  zarząd poruczony jest ludziom 
albo nieudolnym albo nieuczciwym? Czyż z ich 
strat można wnioskować, że u nas gospodarstwo 
rolne nie opłaca się w ogólności ? Mojem zda­
niem, arcga do uprzemysłowienia kraju naszego 
prowadzi przez cukrownictwo. Ono potrafi osła­
bić w najbardziej wpływowych u aas kołach 
ludności uprzedzenia nasze tradycyjne przeciwko 
przemysłowi.

Cukrownictwo przez wptyw tej właściwej 
mu organizacyi, jakiej ono wymaga, może zwal­
czać na skuteczniej nasze nieekonomiczne wady 
narodowe, a przez dobroczynne oddziaływanie 
na wszystkie warstwy ludności w danej okolicy 
nie dzieli, ale jednoczy ono ludność miejscową 
wszeicicL stanów węzłem wspólnego interesu. 
Mając takie wysokie wyobrażenie o użyteczności 
cukrownictwa, o roli, jaką  ono odegrać powinno 
dla gospodarczej przyszłości kraju , poświęcam się 
jemu — nie powiem z zapałem, ale z tern chło­
dno rozwazonem a  głębokiem przekonaniem, że 
cukrownictwo mc w Galicyi przy ia'ość, i ae przy­
szłość rolnuzwa galicyjskiego leży w cukro­
wnictwie \

Zaciekawiony tą  pouczają rozmową, posta­
nowiłem zwiedzić cukrownię preworską azeDy 
się przekonać, jak  ona z bliska przedstawia się?  
Dysponent fabryki i pp. urzędnicy, każdy w swo­
im dziale fachowym pokazali mi wszystko i obja­
śniali jak  najuprzejmiej, za co niech raczą przy­
jąć odemnie wyrazy serdecznej podzięki. Oczywi- 
śc.e nie przychodzi mi na myśl zapuścić się w 
opis technicznego urządzenia tej ogromnej i nie­
zmiernie skomplikowanej fabryki. Am ja  me potrą 
fiłbym tego uczynić, me znając się na tern, ani 
nie jest miejsce właściwe na takie opisy w dzien­
niku politycznym. Podaję tylko wrażenia przecię­
tnego zwiedzacza, przyzwyczajonego do zastana­
wiania się nad tern, co widzi.

Kampania cukrow arniana jest teraz w peł­
nym toku. Zaczęła się 1 październiku i trw a 12 
de 15 tygodni.

Na oibi-łymiem podwórzu fabryki, położonej 
tuż przy stacyi kolejowej, zastałem około 200 fur 
włościańskich i folwarcznych, wyładowujących 
buraki. Na dworcu staiy także pociągi z bura­
kami.

Z każdej partyi dostawionych buraków nad- 
biera się 50 kilogramów, kiore odważa się w tym 
stanie, jak je przywieziono. Potem przepuszcza 
się przez nie silny prąd wody, który je spłukuje 
do czysta. Czyste buraki przeważa się orugi raz 
i róim oa w wadze, wynikła ze spłukania ziemi, 
piasku, liści i inuego śmiecia, które odpłynęło 
z wodą, procentowo odlicza się w cenie.

Z począu u to nie podobało się. Ale gdy 
cała ta  manipulacya odbywa się w oczach i przy 
współudziale przywożącego buraki, przyzwyczaili 
się do tego plantatorowie, uznając, że słusznie 
zarząd fabryki lepiej płaci za buraki czyste, niż 
za nieczyszczcne. S tarają się więc dostarczać bu­
raki jak najlepiej oczyszczone.

Fabryka płaci po k. 1 DO za 100 kilo z do­
płatą za przywóz według stałej taryfy. Nadto o- 
trzymuje plantator w stosunku do ilości dostar­
czonych buraków 40 proc. wytłoków buraczanych 
na karmę dla bydła i 4 prc. szlamu wapiennego 
na nawóz. Każdy plantator otrzymuje także po 
30 złr. od m orga na wiusnę tytułem zaliczki na 
uprawę.

Ob< cme jest w stosunku kontraktowym z 
fabry są co do stałego dostarczania buraków 1800 
właścicieli i użytkowcow gruntów wiosc.ańbkicb, 
z obszarem około 1400 morgów. W tym roku 
dostarczyli włościanie około 150.000 ctr. metr. 
buraków, obssaty dworskie 600.000 ctr. W pier­
wszym roku ruchu cukrowni przeworskiej (1895) 
nie można było uzyskać od włościan więcej jak 
3000 ctr. buraków — gdy teraz po pięciu latach 
ilość dostarczanych przez nich buraków wzrosła 
p ięćdziesięciokrotna! Jest to wymownym dowo­
dem, jak  dalece sami włościanie, nauczeni do­
świadczeniem, cenią korzyści dostarczania bura­
ków dla cukrowni.

cem w Burgu wiedeńskim, ściągał bez wątpienia 
kurf&rst saski nasze czzrwieńce z W arszawy.

Przekroczyłbym ram y tych zapisków, gdy­
bym miał wdawać się w opisy zbiorów tutej­
szych galęryj i muzeów. O jednem tylko wspo­
mnę, co iuu najbliżej interesuje tj. o tzw. „Urttnes 
Gewólbe' , które służyło niegdyś Augustowi Silne­
mu za mieszkanie, a  dziś zamieniono na skarbiec 
domu saskiego.

W  zabudowaniu tern, przez liczną straż 
wojskową strzeżonem, mieszczą się w 8 salach 
kosztowności, przeważnie przez obu Augustów ze 
brane. Największą z sal zdobią na wszystkich 
ścianach i stropie ryte w kruszcu i malowane 
Orły polskie i Pogonie ; w tej i w innych znaj- 
dują się drogocenne zegary, puhary ze złota i 
kryształu górnego; pięć orderów białego Orła z 
gwiazdami i łańcuchami, wszystko gęsto usiane 
brylantami, dalej jest tam  karabela Jana Sobie­
skiego, kosztowności królowej Jadw igi; dwie ko­
rony polskie, jabłko, berło i płaszcz królewski 
którymi się Augustowie koronowali w Krakowie. 
W  koronach umieszczono imitacye szklane, a 
brylanty zdobią dziś saskie insygnia króiewsk,e. 
W t. zw. W appenzim m er są na tarczach wyryte 
herby wszystkich województw Polski, Litwy i 
Rusi, tam  się znajdują stare  zbroje polskie, zdo­
bne perłami i dyamentami. W śród drogich kamieni 
jest słynny brylant zielony, ważący 160 gramów 
nabyty za Augusta Tli za 1,200.000 talarów

I istotnie — jeżeli fabryka wypłaca planta­
torom 1,800.000 koron za plon z 6000 morgów, 
t. j .  prtessio jlOO zł. za plon brutto » jednego 
morga to każdy zrozumie, iż żaden rodzaj upra­
wy tak wysokich dochodów z morga w naszych 
stosunkach klimatycznych dać nie może — nie 
licząc niepośledniej wartości karmy i nawozu, 
pobieranych z fabryki. Ale nie na tern koniec 
korzyści. Sadzenie buraków wymaga głębokiej 
orki i w ogóle nader troskliwego sprawienia 
gruntu — a przez to ponnosi się w kolei płodo- 
zmianu całe gospodarstwo. Nawet rokroczna u- 
praw a kuraków w gospodarstwie obejmującem 
bardzo mały obszar ziemi, nie wyjaławia roli — 
naturalnie przy stosownem zasilaniu jej nawo 
zami. N a dowód przytaczali mi pp. dyrektorowie 
tabryki przeworskiej Saksonię, Czechy i W. Ks. 
Poznańskie, gdzie są cukrownie niemal co dwie 
mile, a  przez ciągłą uprawę buraków rola nie tylko 
nie wyjaławia się, ale utrzymuje się równo na 
bardzo wysokim stopniu wydajności.

Przy burakach uczy się rolnik robić około 
roli porządnie, i regularnie — na termin. Przez 
to zaprawia się do troskliwszej gospoda1 u  w c 
gólnośti, ;i szybko dochodź, do dostatku. To sa­
mo dzie,e się i na obszarach dworskich.

O ogromie przeworskiej fabryki można po­
wziąć wyobrażenie z następujących paru c y f r : 
w czasie kampanii pracuje w niej do 1000 ro ­
botników. Dziennie spotrzebowuje ona 88 w ago­
nów buraków i jest tak  urządzoną, że może do­
s ta rczać  na dobę do 1000 centnarów rafinady. 
Gdy w jednym końcu gmachu, dłuższego może 
może jak dawny dworzec kolejowy we Lwowie, 
elewator mechaniczny wsypuje wypłukane s.inym 
prądem wody buraki do krajaczek, wędrując z 
jednego aparatu do drugiego, przez całą długość 
gmaeńu—z dołu na piętra i znów na dół, w je ­
dnem miejscu aż do wysokości pięciu piąter — 
wychodzą nareszcie te buraki w drugim końcu, 
gdzie kosztem miliona złr. urządzoną jest rofine- 
rya, po wydzieleniu po drodze odpadów — jako 
czysta refinada w głowacn i w kostkach.

Za robociznę płaci fabryka przez czas kam 
panii około 250.000 koron. Za sam papier do o- 
wijania cukru płaciła fabryka dotąd czeskim pa­
pierniom 60.000 koron rocznie.

Zdaje się jednak, ze na przyszłość rrz® 
worsk będzie pobierał papier z Sassowa, tak sa ­
mo, jak  stara się o dostarczanie zamówień innym 
krajowym fabrykom, jak  np. fabryce maszyn 
Zieleniewskiego w Krakowie, Towarzystwa , Per- 
kunu we Lwowie, fabryce sanockiej, fabryce po- 
wrożniczej Wałkowińskicj w Krakow.e itd.

K apitał akcyjny spółki wynosi obecnie 
7,000.000 koron. Pochodzi on przeważ z Galicyi 
— trochę z Poznańskiego.

Odwiedziny w fabryce przeworskiej głębokie 
wywarły na mnie wrażenie. To, co tam widzia­
łem, objaśnione uwagami światłych jej kierowni­
ków adminisiracytnych i technicznych, w zesta­
wieniu z tern, co słyszałem z ust dostojnego jej 
założyciela, uczyniło dla mnie zrozumiałem zda­
nie jednego z najwytrawniejszych u nas znaw­
ców tego przemysłu, który zawsze po w tarza ' 
.Budujmy cukrownie, a gdy będzie ich więcej, 
nie będzie szlachcic kłopotał się przesileniem rol- 
niczem, a  chłop nie będzie myślał o emigracyi 
do Ameryki*. Toofil M ercmwicz.

Czas odnowić przedpłatę

SCronika.
Lwów, dnia 19 Grudnia.

Na pftołnohaniu u cesarza był w o w ariek  
między innymi b. minister dla Galicyi p. Chłę- 
dowski*

PealótULsnu „ejmu. Marszałek krajowy hr. 
Potocki rozesłał do posłów sejmowych zaprosze­
nie na pierwsze posiedzenie sejmu, które się od­
będzie 28 bm. Poprzedzone ono będzie nabożeń­
stwami w cerkwi św. Ju ra o godz. 9 rano, a o 
godz. 10 w archikatedrze. Wydział krajowy po­
weźmie na piątkowem posiedzeniu uchwałę w 
sprawie budżetu. Na porządku dziennym pierw­
szego posiedzenia se>mu Lędzie: 1) prow.zoryum 
budżetowe, 2) weryfikacye wyborów 110 posłów, 
3) udzielenie pozwolenia na pobory myt i opłat 
gminnych

Posiedzenie sejmu odbędzie się w sobotę 
28 bm. i wieczorem a następne w poniedziałek 
30 grudnia.

Bardzo cenne są też dary, które Augusto­
wie, jako królowie polscy otrzymali od papieży, 
P io tra Wielkiego, Fryderyka Wilhelma, Gustawa 
Adolfa itd. Herby polskie zdobią darowany Au­
gustowi II  tron wielkiego mogoła Delta oto­
czony 132 figarami, przedstawiającymi dwór mo­
goła, wszystko ze złota i drogich kamieni, rucho 
me. Sam a robota kosztowała 50 000 taiarów , nie 
licząc materyalu. W sali pierwszej znajduje się 
model pomnika Augusta I I  z napisami polskin 
i łacińskim i; pomnik ma stanąć na jednym z pla­
ców Drezna.

Mybyśmy dziś żadnemu z Augustów pomnika 
me wznieśli; czarnymi bowiem głoskami zapisa­
ły się w dziejach Polski czasy obu Sasów, któ­
rzy po rządach Sobieskiego wprowadzili do k ra­
ju  rozrzutność, pijaństwo i bezrząd. August II 
lubował się w zbytkach i b laskach; jeszcze mm 
został królem polskim, musiał sprzedać ks. sa- 
sko-lauenburskie, aby zaspokoić piekące długi. 
Przepadło złoto i brylanty, które Sasi z Polski 
wywieźli, zagasły blaski korony polskiej, ale też 
minęły u nas na zawsze czasy rządów kurfilr- 
stowskich, uwiecznionych wierszem: „Za króla
Sasa, jedz, pij i popuszczaj pasa.* Losy królestw 
w ręku Boga, ale w naszem ręku zmyć winy 
przodków i wraz z żywymi kroczyć naprzód. 
Drezdeńskie „Grdnes Gewólbe* niech pozostanie 
dla nas wielką nauką dziejową... Wiun.

k o n i e c ,

Obywatelstwo honorowe nadała na środo- 
wem posiedzeniu rada miejska drohobycka 
namiestnikowi Leonowi hr. Pinińskiemu i preze­
sowi K oła polskiego Apolinaremu Jaworskiemu.

Z poczty. Ministerstwo handlu zam iano­
wało ofieyałami asystentów pocztowych: Cz. Kost- 
manowicza w Szczasowej, K. Marczyńskiego w 
Drohobyczu, St. Daszyńskiego we Lwowie Fr. 
Wnęka w Gorlicach, K. Zajączkowskiego w Rze­
szowie, M. Repczyńskiego w Krakowie, M. S ta ­
szkiewicza w Zaleszczykach, 3zuhma Stromwas- 
sera w Zoarażu, Emila Schay era we Lwowie, K. 
Bischofa w Stryju, I. Finkelsteina we Lwowie, J. 
Koteckiego w Krakowie, Wł. Dihma w Dukli, 
F . Jureckiego, Sz. Dąbrowskiego, L. Franza w 
Krakowie, Wł, Malikiewicza we Lwowie, L. Faul- 
habera w Kołomyi. Dyrekcya poczt i telegrafów 
pozostawiła wszystkich nowomlanowanych w do- 
tychczasowem miejscu służbowrem.

Z dyrekcyi skarbu. Prezydyum gal. kraj. 
dyreacyi skarbu zamianowało adjunktami poda­
tkowymi w XI klasie rang i: St. Burnatowicza, 
Waw. Szelmbauera, Z. Tomaszewskiego, J. K a - 
rabanika, K . Dunikowskiego, J  Tarnawskiego, F. 
Bilińskiego, A Mej ora, W. Kolmera, A. Boera, 
W. Dyakowa, S Ząbeckiego, M Herza, T. To­
maszewskiego, S. Dziurzyńskiego, L. Keydanę, B. 
Starczewskiego, Elj. NiedźwiecHegn, L. Spi ta A. 
Men ma, B. Kicaka, V  Czerkawskiego, S. Bara, 
W. ^wiechowskiego, J. Zarębę, A. Tarnawskiego, 
A. Stojana, P. Kulczyckiego, Klaud. Strutyńskie- 
go, T. Roja, E. Haista i J. Stablewskiego.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamiano­
wało starszymi ofieyałami ofieyałów pocztow ych: 
Franciszka Kijowskiego w Krakowie, Chunę 
Dawida w Przemyślu, Leopolda Drewnowskiego, 
Grzegorza Hnatyka i Juliusza Neczasa we 
Lwowie.

Rada m. Lwowa. P. Pawlewski referował 
zamknięcie rachunaow gazowni miejskiej za rok 
1899, a następnie centrali elektrycznej, oba sp ra ­
wozdania rada przyjęła do wiadomości.

Następnie r. Mury&ńsli przedłożył sprawo­
zdanie sekcyi finansowej w sprawie pokrycia nad­
wyżek wydatków inwestycyjnych. Sprawozdanie 
podnosi, iż na skutek zarzutów, jakie w radzie 
niejednokrotnie pudnoszono, że przy budowie wo­
dociągów, teatru, rzeźni itd przekroczono zna­
cznie kosztorysy i że z tego powodu gmina bę­
dzie musiała zaciągać nowe pożyczki — postano­
wiła reprezentacya miasta zażądać od specyalnej 
komisyi przedłożenia sprawozdania wraz z do 
kładnem obliczeniem finansoweni. Dr. Ma łacho w 
ski zażądał zatem przedłożenia zamknięć rachun­
kowych i zestawienia finansowych przekroczeń. 
Atoli żadna ze specyalnych komisyj nie mogia 
przedłożyć zupełnego zamknięcia rachunkowego, 
gdyż będzie tu możliwem dopiero po zupełnem 
wykończeniu robót.

Sprawozdania przedłożone przez poszcze­
gólne komisye, acz niezupełne, umożliwiają nale­
żyte zoryentowanie się, na jaki cel i w jakiej 
wysokości ma być stworzony kredyt dodatkowy.

Z zestawień rachunkowych wynika, iż wielu 
przedsiębiorcom, kupcom, rękodzielnikom itd. nie 
wypłacono płynnej należytości, na którą potrzebna 
jest suma 1,200.000 k. Następnie wykazała ko­
misy a przekroczenia, jakie miaiy miejsce w po­
szczególnych działach inwestycyj. Budżet teatral­
ny przekroczono o 350.000 kor. Przyczyny tego 
przekroczenia upatrywać należy bądź w braku 
szczegółowych koszwrysów, których kierownik 
budowy p. Gorgolewski nie przedłożył, bądź też 
w nadkontrakiowych robotach.

Budżet budowy wodociągów przekroczono 
o 400.000 kor. a to z powodu nieoględności ko­
sztorysowej. Budżet rzczni f rzekroczono o 189,226 
kor. z powodu budowy kolei dojazdowej. Potrze­
bną jest wreszcie kwota 105 000 k. jako kredyt 
dla zakupna i odbudowy realności fundacyjnej 
śp. Kubasiewicza. W końcu przedstawiła komi- 
sya rezolucyę, ażeby komisye w przyszłości trzy­
mały się ściśle uchwalonego kredytu.

W dyskusyi nad referatem zabrał głos r. 
Dzieślewski, domagając się, aby w rezolucyi re­
ferenta wskazówkę postępowania odnoszono nie 
do poszczególnych komisyj, lecz do organów, 
obowiązanych do udzielania komisyom wyjaśnień 
fachowych. P . Dziwiński podniósł, że gdyby były 
gotowe dokładne plany inwestycyj, możnabv 
było odra/u  większą pożyczkę zaciągnąć.

W icepr. Michalski wykazywał, że nie było 
żadnych przekroczeń i nadużyć. R. Pawlewski 
podnosił wadliwości gospodarki inwestycyjnej. R. 
Głąbiński sprzeciwiał się wnioskowi r. Dzieślew- 
skiego, a następnie domagał się uchwalenia po­
życzki, gdyż przedsiębiorcy domagają się natar­
czywie wynagrodzenia za przeprowadzone prace

Przemawiali następnie radni: Dzieślewski, 
Schirmer, Krach, Rawski, wicepr. Michalski i 
sprawozdawca, poczem przyjęto wnioski ostatnie­
go, any przyznać i uchwalić kredyty dodatkowe 
dm wodociągów 400.000 k ,  dla nowej rzeźni 
189.269 k., dla teatru 35U.000 k,, dla stażnicy 
pożarnej 19.688 na hudowę realności fundacyj­
nej śp. Kubasiewicza 110.000 k., wreszcie na 
pokrycie niedoboru ze sprzedaży dawniejszych 
pożyczek 105.000 k. Na pokrycie powyższych 
kredytów uchwalono zaciągnąć pożyczkę 1,200.000 
koron.

Dalej uchwalono rezolucyę, ażeby wszystkie 
kumisye i organa magistrackie trzymały sie ści­
śle przy prowadzeniu robót i budowli miejskich 
oznaczonego im budżetu i kosztorysu, w razie 
zas konieczności przekroczenia, by się starały 
dość wcześnie o przyznanie kredytów dodatko­
wych i przed uzyskaniem kredytów aby nie czy- 
niiły żadnych wydatków. Wszystkie poszczególne 
komisye mają obowiązek dla uzyskania absolu- 
torym po wykończeniu zupełnem robot przedło­
żyć w odrębnej drodze ścisłe zamknięcie rachun­
kowe. Ponadto uchwalono rezolucye dodatkowe, 
by wezwać prezydyum rady, ażeby zbadało, kto 
jest winnym przekroczenia budżetu inwestycyjne­
go, oraz, aby przeprowadzono jak najrychlej 
kollaudacye inwestycyjne. W końcu na wniosek 
r. Riedla uchwalono nie przyjąć rezygnacyi r  
Walichiewioza z godności zastępcy członka rady 
nadzurczej lundacyi skarbkowskiej.

Ferye świąteczne na uniwersytecie trw ać 
będą do 15 stycznia.

Rozprawy przed sądem przysięgłych rozpo­
czną się 20 stycznia 1902.

Posieuzenie komitetu budowy pomnika Bar­
tosza Głowackiego odbyło się we środę pod prze- 
wudnictwem r. Gryglaszewsklego. Uchwalono u- 
prosić radę miejszą ó wyznaczenie miejsca pod 
pom nik: na pl. Krakowskim albn na pl. Strze 
leckim. Do komitetu postanowiono zaprosić także 
posła Bojkę i rozpocząć energiczną akcyę w celu 
zbierania składek.

Schronisko dla obłąkanych W maju 1900 
roku polecił sejm wydziałowi kraj. poczynić od­
powiednie zarządzenia, aby budowa schroniska 
dla 500 obłąkanych nieuleczalnych mogła być w

jak najkrótszym czasie rozpoczętą. Wykonując 
powyższe polecenia sejmowe, wydział krajowy 
uchwalił przedstawić sejmowi sprawozdanie z 
wnioskiem, aby sejm upoważnił wydmie! k ra­
jow y:

1) Do wybudowania 7 pawilonów dla nie­
uleczalnych umysłowo -chorych na gruntach za­
kładu kulparkowskiego, do postawienia 2 domów 
na pomieszczenie lekarzy i urzęaników i do roz­
szerzenia urządzeń gospodarczych zakładu kulpar- 
kowskiego według zatwierdzonych planów w gra­
nicach kredytu do wysokości sumy kosztorysowej, 
podanej w sumie 857.000 koron.

2) Do użycia na cele tej budowy tytułem 
pożyczki funduszu zakładu kulparkowskiego i czę­
ści kapitałów, będących własnością szpitala św. 
Łazarza w K rakow ie do wysokości sumy 400.000 
koron.

3) Do zaciągnięcia pożyczki w sumie 457.000 
koron, brakujących do pokrycia całej sumy, wy­
maganej kosztorysem, w jednej z instytucyj kra­
jowych.

Z sądownictwa. Neua fr, Presse dementuje 
podaną przed kiłku dniami wiadomość z Czer- 
niowiec, że w Czerniowcach ma być utworzona 
ekspozytura lwowskiego wyższego sądu krajow e­
go, dodając, że lwowski sąd apelacyjny o tern 
nic nie wie.

Trzy pa«&gl po 581 kor. z fundacyi posa­
gowej śp. Maksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich będą wylosowane dnia 7 kwie­
tnia 1902 w wydziale krajowym. Ubiegać się o 
nie mogą ubogie, katolickie sieroty, córki mie­
szczan miast i miasteczek galicyjskich, z wyją- 
tKiem Lwowa i Krakowa. Wiek wymagany od 
17 do 24 lat. Podania wnosić należy w terminie 
do 28 lutego 1902 do wydziału krajowego.

Z kroniki policyinej. Mojżeszowi Hachlowi, 
szynkarzowi przy pl. Zbożowym 1. 4 skradziono 
z piwnicy kilkadziesiąt litrów rożnych trunków 
wartości 400 kor.

Klotylda Dragaś zamieszkała przy ul. Te- 
chnickiej 1. 1 zgubiła na pl. Bernardyńskim ze­
garek złoty z łańcuszkiem wartości 160 k.

'L Komarna te leg ra fią , że w nocy na 18 
om. rozbito sklep 3  Munzera i skradziono to­
warów na 4000 kor.

W Pizeniyilu poświęcony został dnia 16 bm. 
nowy gmach dla szkoły ludowej, zbudowany przy 
ul Kopernika Aktu poświęcenia dokonali bisku­
pi ks. dr. Pelczar i ks. Czechowicz w asystencyi 
duchowieństwa obu obrządków. Rząd reprezen­
tował radca namiestnictwa p- Dębowski ze Lwo­
wa. Po poświęceniu przemawiali: biskup ks. dr. 
Pelczar, biskup ks. Czechowicz, burmistrz p. dr. 
Doliński, radca namiestnictwa p. Dębowski, wi­
cemarszałek rady powiatowej p. dr. Czajkowski 
i kierów n i  szkoh p. Kcczankiewicz. Z przemó­
wienia p. burmictrza podnieść należy ustęp, w 
którym wskazując na gwałt we Wrześni, zazna­
czył, „że gdy Prusun za pacierz polski katuie 
batem i osadza w więzieniach ku hańbie XX stu­
lecia, u nas otwiera się szkołę dla nauki języka 
rodzinnego, szkołę, gdzie wpaja się w dziatwę 
miłość o a Polski i Rusi, tych dwóch z sobą nie­
rozerwalnie połączonych narodów.*

Gmach szkolny jest starannie i pięknie wy­
kończony. Ma on 48 metrów frontu, skrzydła są 
po 35 metrów głębokie. Jest dwupiętrowy a mie­
ści 16 sal większych i 12 mniejszych, nadto kan- 
celaryę, salę egzortacyjną, gabinety dla zbiorów 
i mieszkania dwóch kierowników. Za gmachem 
rozciąga się obszerny podwórzec, zamknięty ha­
lą gimnastyczną na 23 m. długą a 19 m. głębo­
ką. Gmach wyprowadzony w stylu przechodo- 
wym (romańsko-gotyckim) spoczywa na podmu­
rowaniu z kamienia trembowelskiego, użytego 
także dla obramowania okien i drzwi. Cały front 
wyłożony cegiełką barwy jasno-bruuatnej. Ryza- 
lik ozdobiono majoliką, składającą się z kartu­
szów z cyframi monarchy i herbami kraju, tu ­
dzież miasta. Dach pokryto łupkiem. Wszystkie 
schody są z kamienia, korytarze wyłożone pły­
tami betonowemi, ganki żelazne. Wszędzie pełno 
światła i powietrza. Gmina wybudowała cały 
gmach kosztem przeszło 30U.000 koron. Plany 
wykonał dyrektor miejskiego urzędu budownicze­
go inż Łempicki, budował przedsiębiorca inż. 
Reiniger.

W Czerniowcach odbędzie się w sobotę 21 
bm. uroczystość szkolna na cześć Adama Mi­
ckiewicza, urządzona przez młodzież polską I 
gimnazyum w sali gimnastycznej tego zakładu.

Przeciw pojedynkom. Reprezentacya m. Bu­
dapesztu przyjęła wniosek, który skierowany prze­
ciw pojedynkom, domaga się od rządu przedsię­
wzięcia prawnych przeciw nim zarządzeń.

Wydział municypalny m. Szegeóynu uchwa­
lił wystosować adres do sejmu z żądaniem wy 
dania ustawy, wedle której pojedynki m ają być 
karane ciężkiem więzieniem. Adres ich będzie ro 
zesłany do rad  wszystkich miast z wnioskiem 
przyłączenia się do mego.

Doktnrat honorowy. Z Wiednia telegrafują 
19 bm.: Na wczori jszem posiedzeniu kollegium 
profesorskiego politechniki tutejszej powzięto u 
ehwałę udzielenia arcyksięciu Rajnerowi i mini­
strowi oświaty dr. Hartlowi akademickiej go­
dności „doktorów nauk technicznych* honoris 
causa.

Polacy nad Renem Z Westfalii donoszą, ze 
polieya zw raca szczególną uwagę na robotników 
polskich w tamtejszem zagłębiu węglowem. Jak 
wiadomo istnieje tam kolonia polska, którą obli­
czają na 300.000 giow. Robotnikom polskim za­
broniono przemawiać na zgromadzeniach w ję 
zyku polskim.

Paweł MarlakoviC8, były minister oświaty 
serbski, którego — jak telegramy doniosły — 
zabić usiłował syn b. prem iera serbskiego Geor- 
giewicza przy ulicy Michała podczas cuma, jesl 
jeszcze młodym człowiekiem i ma ciekawą prze­
szłość. Obecnie jest on  prezydentem senatu sądo- 
wogo. Przed kilku laty pracował w ministerstwie, 
skąd go wydalił ówczesny jego szef. a b. prezy­
dent gabinetu Georgjewicz. Stąd oczywiście sto­
sunki między Marinkovicsem a Gergjewiczem za­
ostrzyły się i łatwo zrozumieć, ozemu Marcinko- 
wics pałał zemetą do Georgiewicza i oskarżał go 
w Skupczynie. Z kolei potrafił Marinkovics zbli­
żyć się do króla, zwłaszcza w czasie jego ma­
trymonialnych zabiegów o Dragę i został mini­
strem oświaty, teki jednak nie długo piastował, 
gdyż antagonista Marinkoyicsa V lassrs, oskarżył 
go znowu o złamanie wiary małżeńskiej. Mann- 
kovics więc ustąpił z gabinetu i został prezesem 
senatu. Od tego czasu nie zaniedbywał Marinko 
rics żadnej sposobności, ażeby dokuczać Geor- 
gjewiczowi, bawiącemu zagranicą. Wreszcie 
teraz syn W ładana Goergjewicza pomścić chciał 
krzywdy ojca.

Cesarz Wilhelm o sztuce. Z okazy  odsło­
nięcia pomnika w „Alei zwycięstwa" wygłosił 
cesarz Wilhelm mowę o sztuce, w której we­
zwał artystów, aby zachowali stare, klasyczne

formy piękna a nie podlegali modnym prądom, 
przez co sztuka schodzi do rzędu rękodzielni­
ctwa. Ostrzegał artystów  przed reklamą, wska 
żując na to, że starożytni wielcy mistrze oez re­
klamy stali się nieśmiertelnymi.

Wyprawa naukowa, cełem zbadania istoty 
żółtej febry, udała się w tych dniach z polece­
nia rządu francuskiego do Rio Janeiro. W y­
praw a jest pod nadzorem Instytutu Pasteura, 
a rząa rzeczypospolitej wyznaczył na ten cel 
100.000 fr.

Straszliwa m rozj panują od kilku dni w pół­
nocnej Ameryce, a spowodował je  tak zwany 
„zimny prąd*. W niektórych okolicach dochodzi 
mróz do 48 stopni. W Chicago już przeszło 200 
lat nie było takiego zi nna Mnóstwo osób zmarzło. 
Według amerykańskich meteorologów ow zimny 
prąd odczuje także Europa; posuwa on się przez 
Ocean Atlantycka ku francusk.m wybrzeżom.

Odpowiodzi ud Redakcyi Wielm. ks. dr. 
Franciszek Gołba, redaktor Prawdy w Krakowie. 
Gazeta Naroaowc. serdecznie Prawdzie za słowa 
uznania dziękuje. Przy zasi.ds.cb świętej wo.ry 
katolickiej zawsze wiernie stać będziemy, obrona 
jej jest naszym drogowskazem i celem. Księdzu 
doktorowi i Prawdzie zasyłamy serdeczne Szczęóó 
Bożel w publicystycznej d&iaialiiości

Dyrekcya poczt przysyła nam następujący 
komunikat: Z powodu zbliżających się świąt 
Bożego Narodzenia jest ruch pocztowy znacznie 
większy, aniżeli w innym czasie. Wobec tego 
pożądanem jest tak w interesie samej publiczno­
ści, jakoteż i zagłada pocztowego, ażeby prze­
syłki pocztowe były zabezpieczone od oderwania 
się adresu, hez ktorego oczywiście przesyłki nie 
mogą być dorę czone, względnie w należytym 
czasie zweryfikowane. By zapobiedz złemu zale­
ca się, ażeby przy przesyłkach, zawierających 
ryby, masło itp. przedmioty, wydzielające ze 
siebie wilgoć lub tłuszcz, oprócz zwykłego nale­
życie przymocowanego, lub na samej przesyłce 
napisanego adresu z dokładnem podaniem za­
wartości i z dopiskiem „przedmiot, podlćgający 
zepsuciu*, zawierały tani sam adres, umieszczony 
wewnątrz przesyłki, lub na osobnej tekturce, 
którą do dotycząc*.j przesyłki trwale przymoco­
wać należy.

Niemniej pożądanem jest, ażeby przy po­
syłkach do większych miast, jak  np. Lwowa, 
Krakowa, W iednia, Pragi, Budapesztu itp., 
w których opłaca się podatek akcyzowy zaw ar­
tość podlegająca temu podatkuwi, tak na samej 
przesyłce, jak i w liście przesyłkowym podaną 
była w ilościach przyjętych w taryfie podatku 
konsumcyjnego, ażeby tym sposobem ułatwić 
wymierzenie opłaty akcyzowej bez otwierania 
pr/esyłek.

Ponieważ zachowanie spoczynku niedziel­
nego w dniu 22 bm. wstrzymałoby ruch pakie­
towy, który z powodu zbliżających się świąt 
Bożego Karodzenia bywa baidzu ożywiony ^spo­
wodowałoby nagromadzenie pakietów w maga­
zynach pocztowych, przeto ogranicza się w tym 
dniu spoczynek niedzielny o tyle, że w tę nie­
dzielę należy przyjmować i wydawać, tudzież 
awizować pakunki także po południu i to przez 
dwie godziny. Godziny te mają oznaczyć same 
urzędy pocztowe uwzględniając miejscowe sto­
sunki i czas przyjazdu poczty w danej miejsco­
wości

Rozwożenie pakunków do domów (tam, 
gdzie jest już zaprowadzone) odbywać się ma 
tak, jak w dniach powszednich. Natomiast dnia 
25 i 26 grudnia br. m ają być lokale urzędowe 
otwarte dla publiczności tylko tak długo, jak  
w niedziele.

„IjCZfl nas?* piękny w ierst Aleksandra hr. 
Pinińskiego, pojawił się przez pomyłkę we wczo­
rajszym fejletonie Gaz. Nar. i to jeszcze z opu­
szczeniem jednej ze środkowych zwrotek. Wiersz 
ten był już przed kilku miesiącami w Gaz. Nar. 
ogłoszony a manuskrypt jego przez omyłkę po­
nownie zawędrował wczoraj do drukarni a zja­
wiwszy się na kaszcie zecerskiej, po raz drugi 
został wydrukowany.

W myśl ogloszenej niedawno „odezwy do 
Podolan* podnosimy ponownie piękną myśl po­
pierania celów założonej w historycznym, tak 
wspaniale mistrzowskiem piórem Sienkie vicza 
opisanym Zbarażu ochronki dla dzieci. W szak 
chodzi o wiarę ojców naszej dziatwy i uratow a­
nie jej przed wynarodowieniem — i to nie wśród 
obcrch, lub na kresach, ale tuż pod bokiem n a ­
szym, na naszym gruncie.

A mamy niestety do czynienia nie tylko z 
dziećmi, ale i ze starszymi, bo w zimie każdej 
soboty i w wigilie świąt uroczystych przychodzą 
do ochrony ubogie włościanki na nocleg z dale­
kich wsi, aby módz być nazajutrz na nabożeń­
stwie parafialnem. Nie odmawiamy im — pisze 
przełożona ochronki — owszem ogrzewamy i po­
silamy je zupą gorącą, po dalekiej w mróz po« 
dróży a to wszystko w celu, aby mieć na lud 
wpływ religijno-moralny, pomimo tego wszystkie­
go walczymy z nędzą i wyciągamy rękę do bo­
gatszych włościan po kilka kartofli, garść kaszy, 
aby być w możności wytrwania na tym poste­
runku misyjnym na kresach.

Na cele ochronki ofiarow ali: Ks. Pelz z 
Peczyniżyna 3 korony, p. A. Pilacowska z Trze­
bini 10 k., urzędnicy krajowego szpitala powsze­
chnego we Lwowie 9 k. 30 hal., Ks. R. Czeżow- 
ski z Tow. Jezus, ze skłaaek 14 k., Zarżą i szko­
ły męskiej im. M. Magdaleny, Lwów, 4 k., ku, 
A. Cisło Toki 2 k., namiestnik hr. Piniński 40 
k. Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom składa­
my serdeczne, staropolskie „Bóg zapiać!* Datki 
przyjmuje nadal starostwo zbarazkie.

Aby mieć wpływ onszerniejszy, przyjmo­
wać będziemy od Nowego Ro! u ubogie dziew- 
czątka na naukę szycia. Przemysł ten dotąd spo­
czywa w rękach żydowskich i ani jednej kato­
lickiej szwaczki niema w całem mieście. Kilka 
Jziewczątek katolickich chodzi na naukę d o 
ż y d ó w .

Z e 8fOvr«irz,ya'/ień.
Wystawa gwiazdkowa wytworów krajowych,

urządzona wspólnemi siłami towarzystwa szkoły 
ludowej i Oszczędności kobiet, została otwartą 
we czwartek wieczorem.

Celem tej wystawy jest zaznajomienie pu­
bliczności z wytworami krajowem, które nabyć 
można u kupców lwowskich. Chociaż wśród tych 
przedmiotów oraknie cacek tandetnych, któremi 
przywykliśmy zdobić choinki naszycn dzieci, to 
właśnie wskaże nam ona rzeczy swoje, które pod 
względem wartości i trwałości stoją bez porów­
nania wyżej od tandety, którą nas zalewa za­
granica.

Z naczen ie  tej wystawy zrozumieli dosko­
nale przemysłowcy nasi, zapełniając swymi wy­
robami obszerny lokal w pasażu Mikolasza. Pu­
bliczność lwowska, która przyjęła hasło: „Ku
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pujmy rzeczy swoje I", przekona się, że przemysł 
nabz stoi już na tym stopniu, że kupując wyroby 
własne nietylko popiera się pr~empsł krajowy, 
ale nabywa się rzeczy często bardzo piękne, a 
stosunkowo tanie i nieszablonowe, a p.zede- 
wszystkiem ładne, praktyezne, a bardzo tanie 
wyroby z gliny, drzewa także koszykarskie są 
przystępne nawet dla rodzin najuboższych.

Ma ofiary Hakaty
złożyli w dalszym ciągu w administracyi 

naszego pisma :
P. A. Fabęcki z Rosochowacca 2 kor. na 

dzieci Wizesińskie katowane przez Prusaków.

Sztuki piękne.
* Kuncert Lutni za r. 1901/2 odbędzie się dnia 

22 bm. w sali ,Dom u Narodnego o 7 wieczór.
Pani Sorilbrich-Kochańska, znana śpiewaczka, 

przebywająca obecnie w Ameryce, straciła 16- 
letniego syna, który, od dłuższego czasu cierpią­
cy, mieszkał u krewnych w Dreźnie.

* Chór i orkiestra opery peszteńskiej strej 
kuje i wypowiedziała służbę z dniem 1 stycznia 
1902, jeśli ich żeczenia co do podwyższenia pła 
cy nie będą pomyślnie załatwione. Komitet strej- 
kujących zobowiązał się tym wszystkim, którzyby 
przy tej akcyi utracili posadę, wypłacać pełną 
gażę z własnych funduszów.

* Nagroda Paderewskiego. Przed kilku laiy, 
wyjeżdżając z Ameryki, Paderewski przeznaczył 
1.607 dolarów na trzy nagrody dla muzyków 
amerykańskich. Jedną z tych nagród w sumie 
506 dolarów przyznał sąd konkursowy Horacemu 
W. Parkerowi, prol. teoryi muzyki w uniwersy­
tecie Yale w New Haven stan e Conecticut, za 
śpiew chóralny „A Starsang- (Pieńń gwiazd). Prof. 
Parker jest wychowańcem monachijsk.ej akade 
mii muzycznej, autorem często w Ameryce pro­
dukowanego dzieia na chór i orkiestrę : „H ora 
novissimau i innych.

* Praski orkiestra fllharmoniczna koncerto­
wała we wtorek 17 bm. we W iedniu z nadzwy­
czaj nem powodzeniem. Przyjechała om. eto W ie- 
dnia na uczczenie uroczystości Ant. Drorzaka, 
obecnie z wielkim pietyzmem obchodzonej. Or­
kiestrą dyrygował Oskar Nedbal, wiolista znane­
go „kwartetu czeskiego*. Program był następu­
jący : D rorzak „koncert skrzypcowy", uwertura 
„K arnaw ał" i symfonia 5 pi. „Z nowego świata" 
Ssla ogromnego „Grosser Musikreremsaal* była 
przepełnioną. Wśród publiczności przeważali Cze­
si i Polacy, w tych ostatnich liczbie zauważono 
ministra dr. Piętaka.

Repertuar iw o m  śnieg o .eatra miejsKlegu:
W piątek po raz 1 : „Za siódmą górą, za

s ódmą rzeką", balada w 3 aktach z prologiem 
przez Stan. Ri issowskiego.

W sonotę „Za siódmą górą, za siódmą rze­
ką*, balada St. Rossowskiego.

W niedzielę po południu „San Toy“, ope­
retka Jonesa.

W  niedzielę wieczorem „Nadzieja* Heijer- 
mannsa.

W poniedziałek „Za siódmą górą, za siódmą 
rzeką* St. Rossowskiego.

We wtorek — z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia przedstawienia nie będzie.
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— Przyczyna śmierci Uziembły — jak wy­
kazała sekeya sądowa — me było pobicie, lecz 
uoar apoplektyczny i według zdania prot. dra 
W athholza wszelkie zeznania przedśmiertne Uziem- 
u .  były czynione w gorączce, dlatego żadnej 
wartości nie przedstawiają Możliwem jest wpra­
wdzie, że Uziembło został potrącony, lecz tak 
zwichnięcie ręki, jak  i rozbicie ezaszki, nastąpiło 
wskutek upadku, a wobec skłonności nieboszczyka 
do apopleksyi, mógł nastąpić udar skutkiem prze­
strachu. — Niektóre pisma stanowczo jednak 
twierdzą, że Uziębło został pobity, a jedno opo­
wiada co następuje: S. p Uziembło grał fa ta l­

nego wieczora w szachy, w kawiarni Kijaka. 
W tym samym pokoju siedziało towarzystwo zło­
żone z czterech mężczyzn; jeden z nich był pod­
oficerem. Panowie ci rozmawiali głośno po nie­
miecku, jak  gdyby chcie.i się popisywać znajo 
mością mowy teutonskiej.

Zwróciło ty uwagę śp. UzicLły. który obu­
rzony tą wyraźną prowokacyą, zaczął mówić ró ­
wnież głośno o procesie wrzesińskim i ohydnem 
postępowaniu Prusaków z Polakami.

Wywołało to niemałą irytacyę w e re m  to­
warzystwie, lecz amatorowie niemczyzny nie 
śmieli protestować, będąc w mniejszości. Widząc 
jednak, że śp. Uziębło zbiera się do odejścia za­
płacili i wyszli nieco przed nim. W parę minut 
potem został w ulicy Sławko wkiej dokonany ohy­
dny napad na śp. Uziębłę...

— W środę wieczorem oabyło się doroczne 
zebranie krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, 
celem wybrania zarządu na rok przyszły. Preze­
sem wybrano porow ni) dr. Kazimierza Kostane- 
ckiego, wiceprezesem dr. Juliusza Nowaka, sekre­
tarzem dorocznym dr. Jana Landaua, redaktorem  
Przeglądu lekarski go dr. Augusta Kwasoickiego. 
Delegatami do Towarzystwa lekarskiego galicyj­
skiego wybrano prof. Antoniego Gluziuskiego i 
prof. Antoniego Marsa we Lwowie.

— W Banku galicyjskim dla handlu i prze­
mysłu rozpoczęły się wczoraj posiedzenia rady 
zawiadowczej. Obiady są ściśle poutne. Dziś po­
południu drugie posiedzenie.

— Na podstawie uchwały rady miejskiej 
magistrat krakowski wystosował do wydziału 
krajowego i do K oła polskiego na ręce prezesa 
Jaworskiego petycye, z prośbą o podjęcie energi­
cznych kroków, aby budowa nowych koszar dla 
wojsaa mającego ustąpić z Wawelu jak najry­
chlej mogła być rozpoczętą. Według sprawozda­
nia sejmowego z dnia 8 'utego 1897 opróżnienie 
Wawelu od kościoła katedralnego do baszty „ku 
rzej stopy" miało być do jesieni roku 1902 do- 
Konane, tymczasem wobec obecnego toku rzeczy 
można wnosić, że tak się nie stanie.

P O Z 2 S r ^ s . 3 > T  i j g g g
(Telegrafem i pocztą.)

— Pozasłużbowy m ajor Endel wybrany zo­
stał ponownie do Izby rolniczej z miasta Po­
znania i powiatu poznańskiego. Dziennik, niemie­
ckie twierdzą, że Endel wziął 5 tysięcy marek z 
kasy Izby. Sprawa ta  będzie rozpatrywaną przez 
ministerstwo rolnictwa i wojskowy sąd ho­
norowy.

— Niedawno urządzone w Tczewie zgroma­
dzenie hakatystów wysłało telegram powitalny 
do Buelowa Kanclerz odpowiedział w tych sło­

w ach : „Panu profesorowi Holtzowi w Tczewie i 
Tow Ostmarkverein tczewskiemu dziękuję za 
przysłane mi pozdrowienie. Mam nadzieję, że pod­
niesienie niemczyzny na naszych wschodnich kre­
sach zapewni jej przynależne stanowisko i zna­
czenie. Kanclerz Buelow.

— Z W rześm piszą: Co do pa cierza odma 
wianego w szkole, to dotychczas panuje „status 
quo ante*. Nauczyciele mówią: „Im Namen des 
V aters“ a dzieci nasze zaczynają „W  imię Ojcu 
i Syna". Nauczyciela urywają, strofują dziecia­
ki, łaję, że pacierza mówić nie chcą, na co je ­
dna zawsze i ta sama następuje odpowiedź: „W ir 
wollen beten, aber polnisch". Ubiegłego czwartku 
dziewczęta kłusy I  i II pozontały znowu za rze­
kome nieposłuszeństwo w areszcie od godziny 
10 przed południem do 1 po południu Od go­
dziny 2 do 3 m iał, lekcyą historyi naturalnej; 
od 3 do 4 przypadła lekcya fizyki. Ze względu 
na procesyę jubileuszową, którą duszpasterze na 
godzinę 3 po połuaniu naznaczyli, prosiły wzmian­
kowane dziewczęta rektora p. F , by był łaskaw 
zwolnić je na tę godzinę do kościoła. N atura! 
nie: nie zwolnił. K to  nie patrzy własnemi oczy­
ma na to, co u nas się dzieje, nie może mieć 
pojęcia o strasznym bólu, jaki ściska serca na­
sze rodzicielskie, — ale i o dziwnym nastroju 
niewinnych duszyczek naszych dziatek. Duch Bo­
ży widocznie jest z niemi 1

— Rektor berlińskiego uniwersytetu nie ze­
zwolił na odbycie na uniwersytecie zgromadzenia 
zwołanego przez stowarzyszenie niemieckich stu­
dentów dla omówienia kwestyi polskiej. Stowa­
rzyszenie to zwofało Więc zgromadzenie do
..Hali muzycznej" w Berlinie. Do zaproszeń do­
łączono odezwę, któi^j treść jest mniej więcej
następująca : Zajścia wrześnieńskie dały Pola­
kom sposobność do nowegr objawienia niena­
wiści przeciw państwu niemieckiemu. Razem ze 
wszystkimi wrogami państwa wywołali oni szlu 
czne oburzenie i urządzili manifestacye przeciw 
państwu niemieckiemu i niemieckości. Polskie 
„pospólstwo" (1) i polscy studenci w Warszawie 
i we Lwowie obrazili reprezentanta państwa i 
obrzucili go obelgami (1). W ostatnich dniach 
polscy studenci, po większej części obcy podda 
ni, ośmielili się w stolicy państwa, na ziemi nie­
mieckiej, urządzić demonstracyę i uniemożliwić 
w sposób niesłychany odczyt prof. Schiemanna
0 kwestyi polskiej. Nie dopuśćcie do naruszania
1 obrażan.a naszych uczuć i naszej godności nie 
mieckiej. Na te polskie preiensye musimy odpo­
wiedzieć pu niemiecku
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— Po miesięcznej przerwie ukazał się nu­
m er Gazety Warszawskiej. Redaktor p. Leszniow- 
ski w umieszczonej na czole odezwie prosi czy­
telników o wyrozumiałą cierpliwość. zanim, wy­
jednawszy rozszerzenie programu pisma, będzie 
mógł uczynu je żywotnem i urozmaiconem.

Ostatnie wiadomości.
Dziś odbywają się przez cały dzień posie­

dzenia komisyi krajowej dla spraw przemysło­
wych pod, przewodnictwem marszałka krajowego 
hr. Potock **go- Rozwinęła się na tych posiedze­
niach rozległa rozprawa zasadnicza nad organi- 
zacyą i zadaniami opieki kraju nad rozwojem 
przemysłu, nad stosunkami komisyi z rządem 
centralnym w sprawach, dotyczących rozwoju 
fachowej nau k i, przemysłowej i popieraniu ze 
strony rządu interesów przemysłu w Galicyi w 
ogólności.

Katolicki Yaterland, jak telegrafują z Wie­
dnia, ogłas a list pasterski austryackiego episko­
patu, donoszący o uchwale założenia, z okazyi 
rozpoczęcia się nowego stulecia, wolnego kato­
lickiego uniwersytetu w Salcburgu. List paster­
ski podaje następujące przyczyny założenia po­
dobnego uniw ersytetu: Uchronienie uczącej się
młodzieży od wpływów, nieprzyjaznych dla wia­
ry katotickiej, podniesienie w młodzieży miłości 
dla ojczyzny przez wpajanie zasad patryotycz- 
nych. Dalej było t j  nietylko życzeniem Ojca św, 
zajmować się zakładaniem takich zakładów, ale 
i życzeniem rodziców, którzy nie chcą, aby azieci 
ich traciły na uniwersytecie zasady i wychowa­
nie religijne.

Bliższe szczegóły o urządzeniu takich za­
kładów będą później ogłoszone. Wugóle dziś mo­
żna powiedzieć, że kierownictwo len bęazie spo­
czywało w rękach Ojca św. i biskupów, którzy 
będą mieli strzedz jakości powołania profeso­
rów i czystości nauk. Oczywiście, że przy całem 
zaci owaniu praw ; zasad katolickich, zakłady te 
będy stać na wysokości wiedzy i nauki. O ile 
starczą środki pieniężne, wykłady najważniejszych 
przedmio'ów będą się odbywać w różnych języ­
kach. W końcu list paoterski zajmuje się sposo­
bem uzyskania środków materyalnycb, które ma­
ją być zebra fil w drodze składek wśrud katoli­
ków austryackich.

Telegramy i telefonematy.

Rada państwa.
Posiedzenie środowe.

Wiedeń 19 grudnia.
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

Izby posłów w dyskusyi nad

ustawą o uregulowaniu stosunków 
dyuruistów

przy § 10 poseł Brciter zażądał skreślenia 
tego paragrafu.

Cała ustawa jest zdan>em mówcy, anemi­
czna i koszlawa. K om isja  budżetowa sam a przy­
znała w swoim referacie, że przedłożenie to ma 
wiele stron ujemnych i luk, wymaga więc rady­
kalnej naprawy. Aby ,ednak bodaj eośKolwiok 
uczj nić dla dyurnis„ow na gwiazdkę, mówca o- 
świudcza, że będzie za ustawą głosował, żąda 
wszakże, aby skreślono pi zynaj mniej § 10, który, 
uważa za najszkodliwszy z wszystkich postano­
wień ustawy: Większe prawa przyznaje się wy­
służonym podoficerom, niż ukończonym uczniom

szkor średnich i seminaryów nauc .ycielskich, ale 
w państwie militaryzmu i sysiemu policyjnego 
jak Austrya, trudno się czego innego spo­
dziewać.

Po paru jeszcze przemówieniach wniosek 
p. dreitera odrzucono, a § 10 i następne przy­
jęto według brzmienia, zaproponowanego praez 
komisyę, poczerń uchwalono również całą ustawę 
w III. czytaniu Następnie po dłuższej dyskusyi 
przyjęto również w drugiem i trzeciem czytaniu 
Ustawę o polepszeniu płac auskultautów sądo­
wych, mimo, że m.nister skarbu oświadczył, iż 
rząd ze względów finansowych zgodzić się na nią 
nie może.

Przy następnym referacie o wydanie p 
Pernerstorfera sądowi, przyszło do żywej utarczki 
między socyalistami a partyą ohrześciańsko-so- 
cyalną, której Pernerstorfer zarzucił nadużywanie 
nietykalności ooseiskiej dlr. spraw osobistych.

P. Peruerstorfer prosi sam o wydanie go 
sądowi, co też uchwalono. Z kole' uchwalono 
ustawę o ochronie w nnic od filojcery, daiej w 
myśl referatu p Romanowicza ustawę o j rze- 
prowudzeniu spisu przemysłów, zgodnie ze zmia 
nami, jakie w tej ustawie poczyniła Izba panów.

P. Pernerstorfer zapytuje przewodniczącego 
komisyi konstytucyjnej, dlaczego od 17 pażdzier 
nika do tej pory nie zwołał ani jednego posie­
dzenia komisyi, mimo, iż wybrano ją  jeszcze na 
wiosnę br. z poleceniem przygotowania wnio­
sków w przedmiocie zmiany § 14 ustawy zasad­
niczej i § 16 celem rozszema nietykalności po­
selskiej także na śledztwa dyscyplinarne.

Przewodniczący komisyi p. Graomayer 
oświadcza, że cbie sprawy powyższe, komisyi 
przekazane znajdują się na dobrej drodze. Dla 
obu spraw wybrano subkemitety. Subkomitet dla 
§ 16 wywiązał się już z z dania i wypracował 
wnioski, tóre doręczono członkom kom isyi; ta ­
kże subkomitet dla § 14 sprawę załatwił i ma 
zamiar zaproponować komisyi zupełne znieoien.c 
tego §. Jeszcze w październiku br. mówca dw u­
krotnie chciał zwołać komisyę, ale posiedzenia 
jej dla braku kompletu nie przyszły do skutku.

Mówca wyraża też ubolewanie, że tak w a­
żne sprawy nie znajdują obecnie w Izcie zainte­
resowania.

Na tern prezydent br. Vetter zamyka posie­
dzenie izby i życząc posłom wesołych Świąt i 
szczęśliwego Nowego Roku, oznajmia, że termin 
i porządeL dzienny następnego posiedzenia poda­
ny nędzie członkom izhy pisemnie. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby posłów wpłynął między 
innymi ;akzo wniosek posła Choca, Rataja i to­
warzyszy, żądający założenia publicznej szkoły 
ludowej czesziej we W iedniu.

Kluby i kombye,
Wiedeń 19 grudnia.

Subkomitet komisyi kolejowej obradował 
wczoraj nad wnioskiem pp. Kaftana i tow. w 
sprawie upaństwowienia austryackiej kolei pół- 
nocno-za< hodniej t. zw. „Sńd-nord- deutsche Ver- 
bindungs-Babn", tudzież lino auslro-węgierskiego 
towarzystwa kolei państwowych.

Po dłuższej dyskusyi, w której zaberali 
głos oprócz referenta i ministra koiei, także pp. 
Ellenbogen i Kolischer, oświadczył szef sektyi 
Kniaziołucki, że stanowisko ministerstwa skarbu 
w sprawie upaństwowieniu kolei będzie można 
jasno określić dopiero po ukońcżeniu dochodzeń 
co do cyfrowego rezultatu ewentualnego upań­
stwowienia.

Uchwalono następnie szereg rezolucyj, wzy­
wających rząd, aby poczynił szybkie przygotowa­
nia do upaństwowienia wyż wspomnianych linii 
kolejowych i ewentualnie przedłożył izbie posłów 
ustawę ramową, u; ow ażniijącą go do dalszego 
ciągu akcyi upaństwowienia kolei, tudzież do za­
łatwiania w drodze procesu dyferencyi między 
rządem a kolejami prywatnemi

Przyjęto dalej rezoiucyę, wzywającą rząd, 
aby wezwał kolej północno-zachodnią do wy bu 
dowania drugiego toru kolejowego na własny 
koszt, wreszcie rezoiucyę wzywającą rząd, do 
poczynienia wszelkich starań, aby z dniem 1 
stycznia 1904 mógł skorzystać z praw a upań­
stwowienia kolei północnej.

Wiedeń 19 grudnia.
Subkomitet komisyi podatkowej dla przedło­

żenia rządowego o podatku od biletów kolejo­
wych odbył dziś posiedzenie. P. Dobernigg wniósł, 
aby dyskusyę nad tym projektem ustawy odro­
czyć aż do ukończenia prac komisyi budżetowej. 
Wniosek wzywa tei rząd, aby wydatki wywołane 
ustawą o zniesieniu myt i o dyurnistach, w pićr- 
wszem półroczu 1902 pokrył z zapasów kasowych, 
a do tego czasu przegotował inny projekt pokry­
cia, a to przez zaprowadzenie monopolu zapał- 
kowego i przemianę loteryi liczbowej na klaso­
wą. Po przemówieniach m inistra skarbu, tudzież 
posłów Steinwendera, Mengera i Byka, wniosek 
Dobemigga odrzucono, poczem rozpoczęła się dy- 
skusya szczegółowa.

Sejmy.
P r a g a  19 grudnia.

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć sej­
mowi prowizoryum budżetowe aż do końca m ar 
ca 1902 r. i zaproponować pobór dodatków do 
podatków w dotychczasowej wysokości 55 prc. 
Dalej Wydział kiajowy wystąpi z wnioskiem w 
sprawie zaciągnięcia nowej krajowej pożyczki w 
banku krajowym w sumie 5 mjlionów koron, 
która jednakże nie ma być użytą na pokrycie 
niedoboru budżetowego, wynoszącego 4,300,000 
koron, lecz na ewentualne wzmocnienie zapasów 
kasowych, gdyby ono okazało się istotnie po- 
trzebnem.

Praga 19 grudnia
W . dział krajowy uchwalił odesłać do na­

miestnictwa akta wyoorcze z wyborów do sejmu

w okręgu miejskim żateckim (oaaz), gazie — jak 
wiadomo — otrzymał większość głosów wszech- 
Niemiec Schalk, komisya bowiem wyborcza orzekła 
była, że Schalk nie posiadając czynnego prawa 
wyborczego, nie może być wybranym.

Aki%ouka manifestacja,
Berlin 19 g ru d n .a .

Wczoraj wieczorem odbyło się tn w jednej 
z bal wielkie zgromadzenie studentów niemie- 
ckiob, zwołana celem uchwalenia protestu prze­
ciw manifestacyom studentów polskich na uni­
wersytecie tutejszym. Po złożeniu releratu, prze­
mawiało wielu mówców. Uchwalono dwie rezc 
lucye, z tych jedna zwraca się do studentów 
polskich z usilnem wezwaniem, aby zaprzestali 
usiłowań manifestowania na gruncie akademickim 
swego ni przyjaąpfgp Niemcom sposobu myśle­
nia; druga zaś rezolucya zawiera prośbę do mi 
n stra oświaty o poczynienie zarządzeń, któreby 
zapobiegły szkodliwemu wpływowi, wywieranemu 
na stuaya przez studentów zagranicznych.

Na zgromadzeniu tern mówcy bardzo agre­
sywnie występowali przeciw Polakom, szczegól­
nie pizeciw Galicyi. Niektórzy mówcy rzucali 
najostrzejsze onelgi na Polaków galicyjskich, za­
m ulając im, że to ich zasniga, iż Galicya ma 
największą i ość analfabetów. Inny mówca przy­
pomniał proces sam birski przeciw policyi, która 
zapomocą tortur wymuszała zeznania.

Także profesor uniwersytetu W agner zabrał 
gros i nazwał, wśród oklasków zgromadzenia, za ­
chowanie się Polaków bezczelnością.

Anglia 1 ThuutmL
L o n d y n  18 grudnia. Rząd zumie 

rza w po ło w ie  stycznia wysłać do połu­
dniowej Afryki 1 000 żołntarzf brygady 
gwardyjskiej, a to w celu wzmocnienia 
załóg w pobudowanych świeżo blok­
hauzach.

Birmingham 19 grudnia. Przy­
jaźnie dla Boerów usposobiony członek 
parlamentu nazwiskiem Loyd George usi­
łował wczoraj przemawiać na pewnem ze­
braniu członków partyi l ib e r a ln e j .  Wrogo 
wobec mówcy usposobieni słuchacze chcieli 
strącić go z podyum, czemu przeszkodziła 
polieya. Zgromadzeni uchwalili rezoiucyę 
przyjazną dla rządu angielskiego. Niefor­
tunny mówca zdołał pod ochroną policyi 
umknąć w bezpieczne miejsce. Przy tych 
awanturach tłum powybijał wszystkie szy­
by w lokalu W starciu z policyą jedfą  
osobę zabito, wiele raniono. 30 osób a re­
sztowano.

JBÓine.
Ej trudy n 18 grudnia. Wiadomość o 

zamachu na cesarza japońskiego me znaj 
duje tu wiary. Dzienniki przypuszczają, że 
wiadomość ta powstała prawdopodobnie 
w ten sposób, iż gdy cesarz japoński 
wracał po otwarciu parlamentu, jakiś 
człowiek nieznany wrzucił mu do powozu 
petycye. Petenta natychmiast aresztowano, 
później atoli wypuszczono go znowu na 
wolność.

P e t e r s b u r g  19 grudnia. Książę 
Czarnogóry złożył w ciągu dnia wczoraj­
szego wizyty członkom doiuu cesarskiego, 
którzy go bezzwłocznie rewizytowali.

Austro-węgierski ambasador Aehren- 
thal powrócił tu i objął urzędowanie.

Petersburg 19 grudnia. „Rosyj­
ska ajenoya tel. graficzna" zaprzecza poda­
nej przez dzienniki zagraniczne wiadomo­
ści, jakoby Persy a zawarła z Rosyą kon- 
wencyę cłową.

Belgrad 19 grudnia. Syn byłego 
prezydenta ministrów Georgewicza koncy 
pient ministeryatny Andzrej Georgiewicz 
napadł wczoraj wieczorem na byłego mi 
nistra oświaty Pawła Marinkowicza. Po­
wodem była rzekoma obraza starego Ge- 
orgewioza przez Marinkowicza. Marinko 
wicz strzelił z rewolweru dwukrotnie do 
napastnika, nie trafił go jednak, natomiast 
zranił chłopaka, przypadkowo przechodzą­
cego ulicą.

Mowy Jork 19 grudnia. Wczoraj 
zebrała się konweneya przedstawicieli ka­
pitalistów, robotników i innych warstw 
ludności. W ybrała ona przedewszystkiem 
komitet, który ma nfzważyć kw estię har­
monijnego współdziałania kapitału z pracą 
i zapobiegania bezroboćiom. Do komitetu 
należą mięazy in n y m .: przywódca robo­
tników G om pers, kapitaliści Markham 
Schwabe, «lahu Ruckefeller z Cleyelandu, 
biskup Poetter i arcybiskup Irelaud.

B z y m  19 grudnia. Nowo mianowa­
ny austro-węgierski ambasador przy Wa­
tykanie hr. Szecsen przybył tu wczoraj 
z rodziną

St. Etlenne 19 grndnia. Tłum 
strejkujących tkaczów przeciągał wczoraj 
ulicam» miasta, obrzucił kamieniami wiele 
sklepów i zakładów fabrycznych, wyrzą­
dziwszy przez to znaczne szkody. ___

Sofia 19 grudnia. Dotychczas jeszcze 
przyjęcie dymisyi gabinetu nie nastąpiło. 
Jak  sądzą, ministerstwo zatrzyma nadal 
swój urząd.

Konstantynopol d. 19 grudnia. 
TurecKie dzienniki zajmują się dzis po ruz 
pierwszy sprawą kreteńską i uóncszą o 
zapewnieniu mocarstw interesowanych, że 
„status quo“ na Krecie i zwierzchnictwo 
sułtana mają być nadal zatrzymane.

Konstantynopol d. 19 grudnia. 
Porta wysłała ambasadorowi swemu w Pa­

ryżu Munir Beyowi własnoręczne pismo 
sułtana do król belgijskiego w sprawie 
akredytowania ambasadora paryskiego jako 
tureckiego posła w Belg;'. Dotychczasowe 
propozycye w tej mierzf Belgia odrzucała, 
domag ijąe się ustanowienia osobnego po­
sła tureckiego vłaezr<ie dla Bf Igi i, po­
nieważ Belgia rna przj porcie osobnego 
posła.

Dział ekonumiczny.
— izba rękodzielnicza obradowała we środę 

aad projektem ustawy przemysłowej, proponowa­
nej przez rząd. Przedysputowano 14 paragrafów. 
Dalszo posiedzenie odbędzie się po świętach.

— Wleaeii 19 grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Rady jeneralnej Banku austro węg.erskie- 
go podano do wiadomości, że tegoroczna dywi­
denda Banku wyniesie okofo 66 kor. 60 hal. Wal­
ne zgromadzenie akcyonaryuszów Banku zwołane 
zostało na dzień 3 lutego 1902 r.

— Dyrekcy : kolei ogiasza: Dnia 15 om. otw ar­
ty zostanie przystanek kolejowy „Wieczysta , pc 
łożonej w obrębie dyrekcyi kolei państw , w K ra­
kowie, między stacyami Dąbie—Piaski i Czyżyny 
w kilometrze 5‘1 kolei lokalnej Kraków -Kocmy­
rzów d-a rnenu osobowego i pakunkowego. Bile­
ty j zdy będą wydawau konduktorzy w pocią­
gach; pakunki przyjmuje się za opłatą należyto- 
ści w stacyi odbiorczej.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 19 g ru d n ia . (Teiegr»iu G azety  Na- 

rodou ej). Zam knięcie giełdy o godz. 2 minut, 30 
po popołudniu. A kcye aus tr. za ki. k redyt, 662 75, 
w ęg. zak ładu  k redy t. 666‘ - ,  A nplor.anki 2 6 0 '— , 
Union ba aku 5 4 8 -50, Bankn dla krajów  koronnych 
4 2 0 '— , Bankvereinn 4 ł 0 ’50, Bodencreditn 8 8 0 ' — , 
Gal. B anku hi pot. —•— , aolei panstwow. d55 — , 
koiei południowej 69 '6 0 , cramwajn A. 2 7 8 '— , ii. 
273 ' — , kolei E lbethal 4 6 6 '— , kolei półnoouoi 
-- •— kolei czerniowiecbiej 5 3 1 '—, alp iny  397 '50 , 
Rima M urańya 472 ' — , praskiego towar*, żel 
1405, ta b rj ai broni 2 8 8 ' —, tu reck ie tytoniów* 
J2 5 '5 0 , oblig . węg, indemniz. 9 2 '8 5 , ren ta  m ajow i 
9 9 1 5 , a u s u  ren ta  koronowa 9 5 '95 , węg. renu. 
koronowa 94*15, 56-let. lis ty  tow. Kredyt, ziemsk. 
91 '90 , 4-procent. lis ty  b&aka krajów . 9 2 '—, ł 5/* 
procent, lis ty  bankn k ia iow  9 9 '— , 4-proceut listy  
banku hipotecznego 9 0 '— , 4 ‘/ f -procent, lis ty  banku 
hipotecznego 97*75, 5 -p ro ce t r. listy Utnkn hip»t. 
L09'50. 4 -p rocen t. gaiio. obligac. propinac. 9 7 '— , 
4-procent. galic. pożyczka k ra j. z 1893 r. 9£ 75 , 
4-prno^nt. pożyczka m. Lw ow a 87 o0, losy tn reck ta 
100-50 m arki 117-20, rub le 253'25.

—  B en in  19 g rudn ia , Zai uhnięcie g ie łd y  Banku 
noty austry_ckie 85*30. (podług obliczenia pro­
centowego). S p iry tus 81-20, A ustryackie k redy ty  
—■ - , Disc. Com m andit — • —.

—  Paryż 19 g ru d n ia  .G iełda  w ieczorna. T rz y ­
procentowa ren ta  100 4o. M ąka 27 70.

— Fr&ńkTurt 19 g rudn ia . G iełda w ieczorna 
A ustryackie k red y ty  203 ' ■-, Kolej państwowy. 
— ■— A lpiny , Discodto 1 8 0 5 0 , Laura

Z rynków towarowych.
LWÓW d n ia  19 grudn ia, (P rz e d r ik  z ur^ęd^- 

wej Gazety Lwowskiej), P szenica gotow a 7.60 
do 7 80. palenic* na term in* 7‘40 do 7 '5 0 . 
żyto gotowe 6 '5 0  do 6 '80 . żyto gotow e n a  te rm i­
ny 6 ’80 do 6-50, owies obroczny gotow y 8 '4 0  
do 6 '7 0 , owies na te rm iny  6 '2 5  do 6 '5 0 , ję­
czmień pastew ny 5*80 do 5 ‘!30, jęczm ień brow. 
6*50 do 7 '— , grocŁ do go tow ania 7*60, do 
12*— , w yka 6 '— , do 6 '5 0 , nasienie ln iane — *— 
do — •— , n»sienie konopne — — , bób — ' — do
— —, bobik 5*60 do 6 '— , hreozka 6 25 do 
6 '75  koniczyna czerw cna galicy jsk i. 42 ' — dc 
60-— , b ia ła  4 5 '— do 7 5 '— , tym otk* 24 — do 
2 8 '— , szw edeka 40"— do 6 0 - —, knknrudza s u r a  
0 - -  do 0”— , now a 5 '6 0  do 6 — , chmiel sta ry  
6 0 '—  do 7 0 '— , nowy za 06 kilo — *— do —• — , 
rzepak 13 50 dc 13*75, „roct, pastew ny 8 75 do 
7 50, ln ianka 10 50 do 11' — .

S p iry tu s loco za 50 litr. gotowy 16 '50  do 
16 75, na term iny 16 '25  do 16 '50, w arran ty  - 
d o  -

Wiedeń d. 19 g rudn ia . Cnkie.- (spokojnie) 
18 '95  do — ' — . N afta  galicy jska  31 '5 0  do — ' — 
S p iry tu s 85 .60  do  — .

Wieaeń a n i. 19 g ruan ia .
K urs w korcn*ch i po 50 k lgr.

Notowano pszenicę na jesień 0 '—  do 0 '— 
na w iosnę 8 '83  do S '84 , aa  m aj-czerw iec -  ' — do
— • — , żyto na jesień  0- -• do 0 ' — , na w iosnę 7 '59  
do 7*60, na maj-ozerwie'* — ■— do — • — , knknru- 
1ł_ u_ w rzesień-paździem ik 0”— do 0 .— , n a  m aj- 
czerw iec 5*73 do 5 74, na czerw iec-lipiec — •— do 
— •— , na lip iec-sierpień  0 '— do 0 '— , owies na 
jesień 0-—  do 0 -— , na w iosnę 7 '7 4  do 7 75. n a  
m aj-czerwiec 0*— do 0 '— , rzep-r. na cierpień 
.irzesień — ' — do — •— , n a  s tjc z e ń - lu ty  •— 
do °lej rzepakow y na kw iecień  maj O —
do 0 '— , na w rzesień-grndzień  — •—  do — ■ .

Usposobienie: słabe.
S ta n  n o w ie trz a : p ięknie.
Budapeszt dnia 19 g rudn ia .

K urs  w koronach i po 50 k lg r
Notowano pszenicę na kwiecień 8 '6S  do 8 ‘6 4 , 

na maj O-— do 0 '— , n a  październik 0*— do 0 '— , 
żyto na kw ieć. 7 '38  do 7 '84 , na październik 0* — 
do 0 ’ - ,  owies na kw ieć. 7 '4 6  do 7 '48 , n a  pa­
ździernik  0 '— do 0 ' —, kukurndza na sierpieii 0 ’— 
do 0 '— , na p a i iz .  0 '— do 0 ' — , na maj (1902) 
5 '48  do 5 44, rzepak  na sierpień 11 '60  do 11-70

Oferty na psaenicę mierne.
Chęć kupna słaba.
U sposobienie : słabe.
S tan pow  le trz a : łagodn ie .

Nadesłane.
Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada.

Dr. Roman Rencki
b. asystent kliniki lekarskiej un.wersvtetu Jagieł 
lońskiego i lw ow sk ego o rd y n u je  vt chorobach 
wewnętrznych od 8 - 5  ulica Kra- 
biewsklego 3. Telefon 583.

Do dzisiejszego numeru dołączamy prospekt 
wydawnictwa ilustrowanego „Dziejów Polski" 
księgarni Maurycego Perlesa we Wiedniu I Sei- 
lergasse 4.
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PO LATACH
Z NIEMIECKIEGO

P. E B H A R D T A .
(Ciąg dalszy).

Patrzył w bladą, niemal zrozpaczoną tw a­
rzyczkę. J a k a  we»oła wydawała się niedawno! 
Zresztą tu chodziło o szczęście siostry.

Łagodniej niż poprzednio pogodnie po­
wiedział .

— Jakieś podobieństwo omyliło panią z od­
dalenia. Pomyśl pani, jak łatwo to się zdarzyć 
może. Ella ma lepszy wzrok jak pani, a wczoraj, 
gdy pani była u siebie, wyjrzała przez okno i 
klasnąwszy w ręce, wybiegła z okrzykiem : „No 
przychodzisz nareszcie!" A w sieni spotyka się 
nagle z baronem W ildenhanem. T am eau!

Gdy Ryszard wymawiał nazwisko Wilden- 
hana, przestraszył się nagle 3wojej myśli. Jakże 
mógł Irenie wymawiać omyłkę, jeśli jego sam e­
go prosta antypatya doprowadziła chwilowo do 
takiego wniosku.

— A oprócz tego jednego, który w istnie­

jących warunkach jest wykluczony, czy nie 
ma kogo innego ? — zapytała rozczarowana.

— K ochana Ireno, na kryminalnego sę 
dziego nie zaam się. W iem tyle tylko, kto nim 
nie był.

Drzwi otworzyły się z impetem. Zapiakana 
Ella wpadła do siostry.

— Co się s ta ło ? Co zrobiłaś? Jerzy mówi, 
że nie mogąc się narażać na powtórną obrazę z 
twej strony, zaprzestanie na razie bywania w 
naszym domu, dopóki się to nie zmieni. Chodź, 
chodź ze mną Ireno, powiedz mu sama, że to 
nieporozumienie...

— Uspokój się dziecko. Nie mogę się pa­
trzeć na ciebie, tak płaczącą...

Czy pani nie mogłaś przedtem przewi­
dzieć skutków ? — zapytał Ryszard, gdy błagał- 
nem spojrzeniem pytała go o radę.

Usiłowała mówić spokojnie.
— Ello, czy pan Dernburg jest jeszcze?
— Jost Na szczęście mama nadeszła, a 

on nie chce przy niej o tern mówić. W ykradłam 
się, żeby ciebie zawołać. Ale widzę, że ty n.e 
chcesz go przeprosić. Nie pozwoliłaś mu uspra­
wiedliwić się, bo nie powiedziałaś, co mu za­
rzucasz. To i ja  nie chcę słyszeć twoich za­
rzutów .

— Ello — przerwała Irena, usiłująca juz

kilkakrotnie przemówić. — Czy ty myślisz, że 
ja  nie pragaę twego szczęścia?

— Tak, t a k ! Alb chociaż sam a jesteś za­
ręczoną, nie masz przecież pojęda, czem jest 
miłość, że miłość nigdy nie wątpi. Dowiedziałaś 
dię coś szkaradnego o Jerzym. Ale ja  się o to 
nie troszczę, ja kocham go 1 A gdybyś mi nawet 
udowodniła jak najjaśniej, niech w  to wierzą 
drudzy! ja  uwierzę jemu, nie tobie, wierzę me­
mu sercu, a nie oczom, lub uszom !

Otrząsnęła się z pieszczoty Ireny i wybie­
gła. Ta patrzyła za mą zdumiona. Czy koLieta 
tak namiętnie ujmująca się za ukochanym czło­
wiekiem, była tą  dziecinną do niedawna, małą 
Ellą? I powiedziała słusznie. Irena nie znała ta­
kiego uczucia.

Obracając się, spotkała duże, poaępne oczy 
Ryszarda. Jakby uderzona boleśnie, przycisnęła 
rękę do czoła.

— Tak nie może pozostać, jnuszę zrozu­
mieć, mruknęła cicho, wybiegając do przedpoko­
ju, poacza ' gdy Ryszara przez te drzwi, rtórem i 
wyszła Ella, opuścił salon.

Przebywał zaledwie od dziesięciu minut u 
pułkownikowej, k to r. właśnie opowiedziawszy mu 
żartonliwie, że para narzeczonych nadspodziewa­
nie zachowuje się dziś o wiele ciszej jak  wczo­
raj, opuściła pokój, gdy Irena wchodząc, pode

szła prosto do Dernburga, mówiąc cicho, ale 
w yraźnie:

— Gzy zechce mi pan przebaczyć, że nie 
mówiłam z panem ta*, ja* pan od siostry Elli 
mogłeś wymagać? Zachodziła pewna pomyłka, z 
której naw et nie mogą się wytłumaczyć, bo mu­
siałabym narazić innych.

Dernburg ukłonił się bardzo formalnie, po­
ruszając lekko wyciągniętą rękę Ireny.

— Proszę pana Łarazo — ciągnęła gdy on 
nic nie odpowiedział, niepewnym głosem ! — 
proszę zapomnieć o tern nieporozumieniu.

— O ile to będzie możliwem, z pewnością, 
łaskawa pani.

— Cóż mam jeszcze zrobić? — pytała Ire­
na Ryszarda cicho, gdy tamci szeptali ze sobą.

Popatrzył z wyrzutem zmieszanym z lito­
ścią na bladą zmienioną twarz i wzruszył ra ­
mionami. Rozumiał debrze powściągliwość D ern­
burga. Według formy wywiązała się Irena nie­
nagannie ze swego zadania. Ale mówiła, jak pod 
koniecznym a nieznośnym przymusem, l j z  cienia 
ciepła, bez tego zwykłego uniesienia, z jakiem 
szlachetniejsze umysły stara ją  się wynagrodzić 
wyrządzoną krzywdę.

— Skutek uderzenia batem nie ustępuje w 
jednej chwili — odpowiedział posępnie. — Do­
wiedziałaś się dziś pani o tern po raz drugi.

— Czy mówiłaś pani z panną Herbert?
Irena skinęła głową.

- I cóż pani uzyskała?
— Najświętsze zapewnienie, ze D ernburja 

aziś wcale nie widziała.
— Nic więcej?
— O, i w ięcej! Niewyraźne wyznania, o 

jakimś -  innym! Jakaś nieznana znakomitość, 
z dawniejszych lat — także już związany — o 
slatnie pożegnanie, spotkcuie się z nim, bez jej 
wiedzy i t. d. Pytałam, gdzie obecnie przebywa? 
W yjechał nagie! Jakaś głęboko tajamniczo-ro- 
mantyczna przygoda, nie praw daż? Zresztą tru 
dno mi osądzić, jak może czuć egzaltowany u- 
rnysł naszcj poetki.

— A przecież wierzyłaś pani?
— Bo chciałam wierzyć, musiałam się wy­

starać o dowód, bo chciałam odzyskać — sza­
cunek Ryszarda, mego wiernego Ryszarda, który 
widziałam, jak niknął, ja s  malał w tej grze. A 
tego jednego nie zniosłabym nigdy — nigdy ja...

(C. d. n.)

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyraża.

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5 —, 6'—, 7-bO, dla 
chorych i  samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 łr. kilo. — Dwór Łapsayn- 
k iz b u s y .

Zarząd pasieki AKrató?°
a k i e g o  w  J e z i e r u i U d c h  ad Bo -
szczów, oferuje miody owocowe pitne, od- 
szczególnione kilkakrotnie na wystawach, 
a to: Miód czysty, Maliniak, ^iszniak, Po- 
rzeczniak, Agieslniak, Dereniak itd. licząc 
za blaszankę pięciokilową tychże, wszystko 
opłatnie 6 koron 40 hal. Oferuję równiei 
wyborny miód przainy lipcowy w 5-ki. bla 
szankach, wszystko opłatnie po 7 koron.

Miód pszczelny
prawdziwy, za co się ręczy, wysyła w 5-klg, 
blaszankach po 6 Kor. opłatnie za zaliczką, 

J .  H e n c s e r  w  M lk u l iA c a c h .

0C DA SION m ahoniowe meble, 
■stychy, po: c e l

rzędny oh m istrzów , różne ztaroży  
tnośol 1 n ow e rzeczy  tanio do na- 
byola n i.h r u io k to li  7 w  poaw orzn  
pierw sze  drzw i nu lew o.

335 Recept pieczenia ciast, ro- 
hienia likierów, lo. 

dów i t. d. prze* autorkę „Praktycznej ku. 
chni“ B óżę M akarew lozow ą 'drugie 
wyd inie) uo nabycia w księgarniach lub u 
autorki ulica Cicha 1 we Lwowie, Cena 
z posełk, 1  korony 40 halerzy.

Edw. Grillmayera
przeniesiony obecnie

do Hotelu Źorża,
wspaniale urządzony, z osobrym pokojem 
DO C Z E S A N IA  P A Ń , poleca wielki wy­
bór perfumc.yi, przyrządów toaletowych, 
jako tei duży zapas peruk, który jako fry- 
zyer miejskiego teatru lwowskiego, mając) 
sporo na składzie, wypożycza także teatrom 
imatorskim, prowincyonalnym. Ceny um.ar 

kowane.

C. i k. kapitan w pensyi, silny i zdro­
wy, od 6-ciu lat

Z a rz ą d c a
jednego z większych majątków, ukończył 
wyłażą szkołę gos odarską w Wiednin z 
państwowym egzaminem —  we wszystkich 
gałęziach gospodarstwa wiejskiego teorety­
cznie i praktycznie wydoskonalony, Ż y c z y
■ w ble obecnie m i e n i ć  p o s a d ę .  Ła
skawe zgłoszenia uprasza pod adresem A. 
H e n n e m a n n  w  m e w o n A n .

Południowe owoce mieszane, 
rozsełają

się przez całą zimę. Jako to : daktele, figi, 
miodowe karobyty (rożki, czyli chleb św, 
Jana), orzechy, pomarańcze, limonie (gatu­
nek cytryn), suszone winogrona ( malaga), 
kandyzowane owoce i pudełko sardynek, 
wszystko razem wagi 5 klg. tylko za 5 ko­
ron. —  4 litry czystego, czerwonego win» 
żelazistego dla cho-ych na bladaczkę i uwiąd 
starczy 5 koron. —  5 kilo kalafiorów 3 kor. 
30 hal., rozseła bez dalszych kosztów za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lub za 
zaliczką pocztową i. Suttner w fiorycyl 
(Górz) na Pobrzeżu. Prosi się o wyraźne 
adresowanie.

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św. 
Franciszka, po&l ugu~ 

jący ubogim
Lwów, kleparowska 15.
vVózek lam era  meble do naprawy 
i rozwozi naprawione i nowo za­

kupione.

BILARD!
wraz i  przynalełnoiciami poleca pracownia 

»kład bilardów F r .  Z a b o k r t a k y ,  
P ra f c a , oh K l im e n tb U  1. 9 .
Moje bilardy dla ścisłego i należytego wy­
kończenia nzyski}ją stałą coraz to więk-zą 
wziętość, czego dowodem jest, że w mym 
zakładzie wykonano już IIOO bil irdou.

Cennnti darmo i opłatnie. 7672

a Je ż e l i  k to  k a s z le  w  s p o s ó b  ro z p a c z n y  
m e c h  t y lk o  z a ż y je  P a s t y l e k  G e r a u d e l ’#- »

D osyć jest raz spróbować żeby s ię  przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6£RAUD£L’A
N ieom ylnych  w  leczen iu  N ieży tu , Kas: ;lu -iorwo w tgo Z ap alen ia

o p łu cn e g o , C h r y p k i, Z ak atarzen i a, I r y ta c y i  p ie rsio w e j, A s t  m y  >6tC. 
WiA! ę i n y c h  d la  osub któro z b y ts o z n ie  glos u tru d zają .

" Bardzo uiyiecznc dla Palących.
P u d e ł k o  z a w i e r a  Tl I - i ty lek  . s p o s ó b  z a ż y w a n i a  t a k o w y c h :  we 

L w o w i e ,  w  a p t e k - c i i  P P .  M ik o l a s c h a ,  W e w i ó r s k i e g u ,
w ICrnkow ie ,  w  a p t e k .  P P .  W i s z n i e w s k i e *  ' t e d y k a

f  ■ T r a u c z y ń s k i e j t o

MAGAZYN MÓD

SEIDLER I KARPIŃSKIEJ
Lwów plik o K apitulny 1. I',

Jj* polecają w wielkim  wyborze kapelusze dam skie po c m aoh 
W  ^  ^ um iarkow anych. O ryginalne modele paryskie.

i5

gooooooooocoooooooooooo
Jako dobrą i pewną lokacyę

polecamy:
4% listy  hipoteczne kokonowe 
4*/,% listy  hipoteczne 
5% listy  hipoteczne premiowane 
4% -isty Tow. kredyt, ziemskiego 
4 7a % listy Banku krajowego 
4% listy Banka krajowego 
5% o‘u Igacye kom unalne Danku krajowego 
4 %  pożyczkę krajową 
4°/0 galic. ob ligacje  propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe.
Nadto poleoamy

Akcye galic. Towarz. elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaj? po najdokładniejbzym kursie

dziennym

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. i nurz. galic. a l c r iu o  Bania U p i n u r .

COPOOOOOOOOOÓtOOOO oooo soco

Kantor wymiany
X - i T * 7 ,© - ł,x ^ s l 3 z i e 3  n i i i

liiislli dla t a i  i
zo stał p rzen iesio n y  

do nowo urządzonego lokalu wr parterze 
(ulica Jagiellońska liczba 3)

ordzie również przeniesiono

O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w parterze znajdujący się

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
został napowrót do tego samego lokalu

przeniesiony.

Dr. Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY
Już sam sok roślinny płynący i  brzozy, jeżeli w puiu 

wyświdrowano dziurkę, juany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je- 
di a1- ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony 10- 
■tanie w drodze chemicznej jakc balsam , w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny .kruek.

Jeżeli wieczorem, posmarujemy twarz lub inne miej­
sce skóry tym balsamem , te już nazajuti 2 ,-ane odpadają prawie nieznaczne 
łupieże ze ekóry która ataje się przeto Iśnląoo blał) I delikatną.

Balsam ten wygładzc powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
udaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje b.ałośe, delikatność i świe­

żość, nsuwa w najkrótszym ozaeie p ie g i, plamy wątrób. , e, blizny, czerwo­
ność nosa, stiuezszenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem 
użycia zł* 1-50. Dr. Lunylcla m, dl u lioflZuntcwe najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, nmyślnie przyrządzone, po 50 ct

Oo nabycia w każdej większej apteee, miano wici. : we Lwowie u Zy­
gmunta Knckera, w Krakowie n Wiktora Kedyka apt., w Gseiniowcach u 
Coli, bowskiugo nast. Mahl apt., Schmiedt & f  „ntin drogue. , a ; w Tarnopolu 
u Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie n Manrycego Adlera, J . Niesio- 
łowskiego; w Bielskn u A lfreda Blnmenthala i w drogneryi A. Hass.

Na Gwiazdkę 1901.
r  . raodn7 . rafe r y a ł jedwabny jest najpiękniejszym prezentem na
Gwiazdkę I Proszę napisać do eksportowego domu jedwabii S c k f f e l z e m  A  

W. Ł IU *® r “ i e  (S 7 ajcarya) i zażądać W ZO rG W  czp-nych. koloro­
wych albo białych jedwabnych matrryi, odeśle się r.akowe natychmiast Odwrotnie 
franco. W ysjłka podług wzoru wybitnej m-.teryi jest o c l o n a  i  W o ln a  O d 
p o r ta *  '"

Sprzedaż wprost prywatnym.

Stanisław Woźniak
Bcgarmistrr 

,£ S  we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
szwajo. ic i io h  kieszonkow y oh , w iedeńskich ściennych  i 

Ń-bwarzw ildsKich — z  d w u letn ią  g w aran c ją .
Wszelkie reperacye przyjm..,, takowe jak najlepiej i najtaniej wykcnnje

^  (twaraneyą roczuą.

Ekspedycya anonsów
H E N R Y K .  S C H A 1 . E K  

W iedeń , I. W ollze ile  1, parter II. piętro
założone w r. 1873 — Telefon SOJ;

Konto czekowe ok pocztowej kasy oszczędności 804.816.
t f o M  I  iMjrtetelniejszej *siugi co Jo zamóioień insrra-
toto ao Wajydk-nh gazet krajowych « zagranicznych. Fachowe radu, vroickta 
na unonsy, jaku tei ocen lychie wolne od opłaty, ^mowszp wLFkrtdlog w. ., 9*zet dla ingerujących gratis i opiutt™.

)»ykar czasopwmach „Nowej Pressy“ i „Nowego Wied. 
TagMatu dla anonsów kaidej trel« . jako to: kup.M « sprzedały w kaidej 

gatgzi, spółek, ageneyi, *astfpstw, podań o posady i  wypis oferi itd.

Upraszam* Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio­
ty reklamowano w jecie  Narodowej lub w ogóle korzystając . d -.a ł, ogłeze- 
m on.^o, raczyli powoływać się na Gazetf NarcJową, jako na źródła, i W  infor- 
maoye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

Pociąg godzina 

pospiesz.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901,
Przyjazdy • odjazdy pociąg nę podane 14 nodług zegara trodkawo-europejski. ,Mj. 

Przychodzą do Lwow» ua dworcee głów ny i Pociąg goanna Odehodzą ze Lwowa

osobowy |  3*36 | 
TC

U6
7-45
8-00 
8-10 
515 
8‘60

11-45
11 55
12 55 
1-10 
1-35pospieszn.

osobowy

ł '45
2-36
314
4.40
535
5*50

540
600

T s r
9.00
8‘40

8-50
9-41 
9-5(1

9.20
10-50
10-29

7-40
pospieszn, z*20 
osobowy 5*11

z Gzerniowiec, Itzkan, Jass, Conutancy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Ghabówki, Z -kopanego Ber­

lina, Wrocławia, Warssawy i Wiednia 
z Pudwołooiysk, Gnymałowa,
z Krakowa, Berlina. Warszawy, Wiednia, Oiwięuimia, Uyma- 

nowa, Sanosa, Chyrowa 
z Czerni >wiec, Itzkan, Snczawy, Czortkowa, Kałusza 
z Brsuchowiec (codziennie od 16 maja ao 15 września włącznie) 
a Janowa
z Tarnopola, (Brodów)
s łiawouzjicgo, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Si kala i F 1 ry  ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wisdnia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa (od 15/o do 15|9), Tarnowa, Pesstn 
z Baestowa (LuDacsowa, 'arostawia, Sambora 1 Przemyśla) 
z Stani* awowa (KóresL AzA, Potntcr. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowatszawoeznego od 1|6 do 16/9 
z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, ^arnowa, Bzesuwa, 

Rozwadowa, Przeworsk , Sanoka, Chabówki, Zakopanego 
a Czermowieo, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Staniał, 
z Podwt oczysk L.zrm ałowa, Hnsistyna, Tarnopola : Brodów 
z Brzuohowieo (od 16/6 do 15/9 w niedzli lo i święta) 
a Sambora, 1 Boryszswia, Drohobycza. Stryja 
z Podwołoosysk, Kiji.wa, Odessy, *4rzymałi s a, Kozowy, Brodów 
1 Krakowa, Wielu ■ i, Orłowa, t  zwadowa yia Dembioa, Sam­

bora, Chyrowa, Kr - aryi, Berlina, Wrooławia, Wiednia, 
z Czerniowieu, latkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełzua, Lubaczowa, Bawy ruskiej

ramowa, Lubaczowa,

z brzjehowie (od 16/5 do 15/9 w niedziele i Święta) 
p z Janowa (od 1/5 do 15/v w niedziele i święta)

pospieszn. 8‘40 1 Krakowa, W'edni», Berlina, Wrocławia, T am
Sanoka, Prsemyśle, 

osobowy 8'50 z Erzuchowie (16/5 do loj9 codziennie)
1 Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9)
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrooławia, Tarnowa, 

Jazła, Przewrrska i Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, KAresmezA 
1 Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Koi yoiyntec, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pn tego

Na dworsec „Podi-mcie* : 
z Podwołoosysk, Grzymałowa. Tarnopola, 
z Tarnopola i Broaów
z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów 
z „ u .  .  Kopyezyniec, Za-

leszuzyk Podwysokiego i Brodów
z Pody jłoczysk Kijo, -a Odessy i Brodów, Kopyczyniee, Zalesi 

oz/u, Skaty, Iwama ynstego

Pora nocna oznaczona jest ramkami. Czas środkewo-europejski jest pó- 
śniejssy o 36 n ju i  oa czasu lwowskiego. W mieśoie wydają bilety ja- 
sdy ' Zwykłe bilety ajenoy* d 'ienm^ów J. St. Sokołowskiei, w pasaśn 
Hansmana 1. 9, ud 7 rano de 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i

U w aga:

wszel­
kiego innego rodzaju bilety, taryfy, illustrowane przew oanii rozkłady 
jaaay itp. biuro informacyjne cl kolei państw, (ulica Krasi ikieh 1. 5

w godainjoh araędowyoh (8—3 w
itp.

w pódworzut Sehody II, drzwi 1. 52)w punnioui
święta 9—1»).
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« dw orca gfównegu

do Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego Orłowi 
Wiednia, Wrocławia, Leri.tr.

■ Czemiowieo, Stanisławowa, Bukaręrfzt ., Cc st*u.;v
" Tra.koJ,a, Wiedffią, Wroo/ąwia, Berlina, Chyrowa, Sambora 

Jasła, tróż, Łciwadowa yia Dembioa, Wieliczki 
a Brzucho wic (od 16 maja do 16 wrześni, codziennie!
B Lawocznego, Munkaesa, Pesztu, Borysławia
■ f*°dwołoozysk, Kijowa, Odessy, Br-idów, Kopyczyniee 
« Czerniowiee, Podwysokiego, Potimr
" Wiednia, Wuozawia, Bet lina, Lnbaozows, Orłów

Chabówki, Zakopanego (od 1/6 do 3u/a' 
z Krakowa, Bogumina, Warsz « ,  Chyrowa, Przeworska Roi 

wad-iwa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 15]9 włącznie Sanok 
nok 1, Rymanowa, Iwoniosa i Jasłu 

b ^kolego, Chyrowa, Kałnsza (do Lawo:-*u, -:>v 1/6 do 15/9)
.  1 anowa '
„ Podwoło-zyti, Grzymałowa, £oiow_> 
u Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
b Sokala, rltłj( », Lnbaczowa, Uawy roi aIoj
” i a“ow» i0<1 i  do 15 września w niedziele 1 święta,
„ Podwołiiesysk (Kijowa, Odessy, Brodę •/), Kopyczyniee, Żale 

szczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 
b Brznohowic (od 16 maja do 16 września w niedz. i świętsi 
n Ljej niowiec, Itzkan, Stanisławowa ilasiatyna 
,  Krakowa, Wiednis, Wrooławia, Berlina, 1 „ta, Gnabówki 

Zakopanego
b Stryja (dc Skolego tylko od 1 maja 10 30 wrzesn a 

Janowa (codsiennie od J maja do 30 wrze»uialU V*. f ■ /] k An.1 „ / _ _ ! - . J * il 1 a w .Br* ucho wic (oodziennij od 16 maji do 15 września) 
a, Chy-~— n  £1- T ■ -Raeszowa. uyrnws Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 

a Stanisławowa
,  Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie puwe*. a od 10/fl du 3C/4 

1902 codziennie)
„ B kowa Wiednia, Wrooł. Berlina, Warsz. Orłowa, (od 1

do 15/9) Chyrowa, Mezó-Laboroza i Pesztu, Oświęoiin 1
„ Lawocznego, 3£ui -aoza, Pesatn, Cbjrowa, Kałuszal 
n Tarnopola i Brodów 
b Sokala i ''lawy ruskiej
b Brzuchowic (od 16/5 do 15/9 w ni dzielę i świctM 
„ Janowa (od 1/5 lu 15/9 „
m C a ra  świec, I tm a ł,Ja ss , Bukaresztu, Czoriuowa, B ei: uiet

Seretu, Brodiny, Snczawy 
„ Kr*nowa, Wiednia, Warszawy, W-eeławia, Bozwadn ,» v 

Przeworsk, Chyrowa,Bymanowa. iwomesa, Orłową, W ieli./t 
Chabówki, Zakopan.zo 

„ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Gruy mułowa

Z dworca PodzamuZe:
Podwołoczysk, Brodów, K_jowa; Odessy, Kopyozy aeo 
Podwołoezysk, Kopyuzyniee, Zaleszczyk 
Podwołoczysk, Broaow, Kopyczyniee, Zaleszczyk, Skały, 1, 
nia pustego Grzymałowa, Kijowa, OJmsy
Tarnópoia i Brodów 
Podwołnczysk, Brodów, Kopyczyniee 
kiego, Grzymałowa

óalcsLOzyk Pu I .t , sr

^ ^ d a w c a  i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z d rukarn i i luo^rań i Pillor^ i Spo.Ki.


